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RYŻ Z SAGGNU. Z Gdańska donoszą, że 
w najbliższych dniach zawinie do portu okręt »So- 
brale z transporter: ryżu z nowych zbiorów. — In- 
łermacyj dla zakupów wagonowych udziela Gdań- 


ekie biuro dia ożrotu fowarzmi Leopold BRAND- |lowo za kwestjomowang przyn 
STAETTER i SPÓŁKA, Gdańsk, Grosse Woliwe- |do Pol 
rakowie, ul. Karmelicka 1, 10. | biicziyy. pory: 
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Liwiiścja powoda górne ytiego 
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* Kraków, 20 maja. 

Po piętnastu dniach trwania, powstanie na. 
Gómym Śląsku przechodzi w akrcs likwidacji. 
Zapowiedział to zarówno p. Korfanty w swojej 
ostatniej odezwie, jak onqgdaj prezydent Wi- 
los w Hwajent exposé scimowem. 

Jak każda akeja pnzeważnie uczuciawa po- 
wstanie górnośląskie dało rezultaty pod wzglę- 
dem pralktwcznej wartości niejadnolite. Jako 
wielka manifestacja polskości kwestjonowa- 
nych obszarów, przemówiło omo jeszcze wyraź- 
miej niż sama »Encielopaedia Britanicac, na 
którą się w swojem mzemówicniu pdwały wał 
p. Wita. Ponieważ Lloydowi Geongeowi nie 
nadawed się do jego deseniu  demonstrowany 
fakt polskaści Górnego Śląska. przeto najspo- 
kojniej odrzucił go i w mig wystawił teorję o 
napływowym charakterze polskiej ludności na. 
Śląsku. 

Z Grugiej strony jednak powstanie, jako de- 
montiracja czymna pollkości, doMiamczvło na- 
mej wypróbowanej mzełezniczee w Radzie Naj- 
wyższej -— Francji, nowego poiqżnego argu- 
mentu w obronie praw polskich. Nie wątpimy, 
be polityka francuska uczyni z tego argumenta, 
tak drogo okupiemsgo, najbandziej wydatny u- 
tytek, 

p Ujemnym rezultatem prakleyeznym pawsa- | 
nia jest bardzo niepożądane pogorszenie gtosun- 
ków naszych do Anglji i Włoch. Pawstanie dało 
niumpt Lloyd Geongeowi do jawnego już i gwal- 
tównego wystąpienia przóciw Polsce, co stano- 
wi dalsze zapędzenie się polityki angielskiej w 
kierunku nam wrogim. Niezależnie od! uczuć 
usprawiedliwionych, jakie to zjawisko w sor- | 
cach polskich musiało cbudzić, polityka realna 
polstika musi liczyć się z mem, jako z faktem 
ajennym i wysoce niebazpiecznynm. Nie należy 
jednak tego przeczniać. Ale byłoby także lK- 
kcmyślnością į zapoznaniem stoaunku realnych 
sił, gdyby się nad tą sprawą przechadziło do 
porzadku dzienengo z letkekiem soncem. 

+ Nie wiemy. jakie brzmiemie będzie miała mo- 
ma p. Witosa w komunikacie ofiejalnym, fmze- 
cnaczonym do rżytku d piomatyrznogo. Jeżeli 
jednak nie został on jeszcze dokonany, wypa- 
Gałoby radzić, aby w mowie tej przeprowadzić 
gruntowną korekte z punktu widzenia zasad i 
metod polityki zagranicznej. Wyrażenie ohu- 
rzenią Lloyd Geongcowi było w enunejacji tak 
uiezmiecnie ważnej, jak ostatnia mowa prezy- 
denta ministrów, co najmniej zbyteczne. Nato- 
miast bylo bardzo wskazame zaąpołowanie od 
Lloya-Georgea żle poinfermowanągo, do lepiej 
poinformowamego, cd uprzedzonogo do vie- 
uprzedznego. Apelacja. zaś taka powinna była 
być zredagowana w sposób, lączący godność 
własną 


e uprzejmością i gotowością do rozpa- | 
ywania sprawy na tym szerszym i ogólniej- | 


szym poziomie zagadnień ogólno-europejskich, 
na którym z natury rzeczy widzi ja polityka 
angiet-ka. A 
Druga równie ujemną, a ucznciowo joszoze 
przykrzejszą komsltwoneją powstania jest nad- 
merążenie dobrych dotad stosunków z Włochz- 
mi. Wielka szkoda, że depesza kondolencyjna | 
Naczelnika państwa do króla włoskiego porzla | 
dapiamo teraz. Gdyby była opuściła warszawski | 
urząd vałegraficzny o dziesięć dni wicześniej. 
byłoby jej działanie g pawnością widksze. Są 
w polityce pewne impondorsbikia, któro należą 
do zakresu jaj psychołągji. Potrzeba micć dla 
nich wrażliwy zmysł, który nazywa wię taktem 
i poczuciem delikatności. Niestety w tej dzc- 
idzie nalenzetóno w ostatnich dniach eo nie 
miara w Warszawie, eo jest tem duiwmiejszem, 
że ten »Paryż północny« uchodzi do tej pory 
lisko znajomości form towarzyskich i &o- 


za sieti 
brego tonu. 

Wypuszezenie delegacji górnośląskiej do je- 
norała włoskiego z darem piętnastu tysięcy 
dolarów na rzecz rodzin po zabitych żołnierzach 
włorńcich, byle nietaktem. Przecież mocamstwa 
mwłogkie nie bedzie przyjmowało jałmuźn od 
delegacji powstańców i to jeszcze w takich wa- 
remkach. Narażenie zaś tejsamej delegacji na 
to, że jej w pascistwie włeskiem wogóle nie 
przyjęto, było ze strony ministerstwa praw 
zagranicznych taką gamą sgaffą<, jaką bylo 
wystawienie się księcia Sapiehy na analogiczną 
resuze ze strony Lloyd Georgca. Powąg: i pre- 
śtigeu państwa takie szczegóły nie podnoszą, 
Byłoby też rzeczą ze wszech miar pożądaną, 
aby w bibliotece ministerstwa praw zagranicz. 
nych znajdowało. się do użytku naszych dyplo- 
matów hilka podreczników. traktujących o For- 
mach towarzyskich, które w stosunkach między 
narelsuni są tak samo obowiązujące. jak mię: 
dzy ludżmi. Nadmiar prostodusznego demokra- 
tyzmu jest w dziedzinie międzynarodowej wy- 
goce szkodkiwy. 

Ostatecznie w kwesti pómośląskiej zdani je- 
lsteśmy, — przynajmniej wedle informacyi z 
pierwszych trzech dni tego tygodnia — wy- 
jączuie na obronę ze strony Francji. Dwaj pe- 
zogiali członkowie tego tyburajlu orzekającego. 
który się nazywa »liadą Najwyższąc, zostali 
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zapędzeni na stanowiska dla naszej sprawy nie- 
korzystne. s 
Puwstanie górnośląskie, jako poważna mą- 
nifertacja navodowa, wypowiadająca się żywio- 
ateżnością kraju 
ski, spełniła swoje zadanie. Ten sponta- 
w ludności górnośląskiej nie liczył 


się oczy wiście z konelckkwencjami palitycznemi, 


obliozanemi skrupulatnie na dalszą metę. Ro 
gdyby tak było, taby wogóle powstania nie 
podjęto. Ta samormtność powstania świadczy 
najlepiej o jego podkładzie nanddowym i wy- 
twarza z niego czynnik polityczny, z którym 


Licyd Georte © Kwestii 
i sianowisku al 


Wiedeń, 20 maja (PAT). Wiedeńskie Biuro 
koresep. przynosi następującą depeszę Biura 
Reutera: 

Lloyd Geonge upoważni} Biuro Reutera do 
następującqgo aświsaldiczenia: 

Podtrzymuje oświadczenia, które złożyłem w 
lubie gmin, w sprawie Górnogo Śląska. Oczy- 
wiście mogę wziąć tylko odpowiedzialność za 
to, go rzeczywiście powiedziałem, a nie za znie- 
kształcene sprawozdania, które pojawiły się w 
prasie francuskiej, Prawie jedzomywsine wna- 


nie, z jalziem spotkałem się w prasie amerykańi- jcuski misi zrozumieć, że Anglia odrzu 


skiej, włoskiej i angielskiej, dowodzi, że wil- 
kie narody, które w czacie wojny światowej 
stały po stromie Francji, pragną traktat wer- 
malski interprettuwać wddług słuszności. Nigdy 
jeszcze nie byłem: świadkiem równej iadnomyśśl- 
ności w jakiejś spratwie. Wszystkie kienunki o- 
pinji publicznej w trzech wymienionych kra- 
jach stanqiy na temsamem stenowisku. 


Byłoby w najwyższym stopniu ubołewania | 


goducm, gdyby prasa: fnancuwka zazqła jnne sia- 
nowisko. Muskuy takie różnice zdań traktować 
z toleraicją. Chciażbyim prasie francuskiej po- 
wiedzieć, że zwyczaj traiktiowania każdej opinfi 
aliamia, jako coś niewłaściwego, o ile opinja 
ta nie zgadza się z jej opinja, jest niebezpiecz- 
ny. Gdyby teago rodzaju tendencja miała calej 
się mirzymać. stagłe się ona zgubną «lia wsze!- 
kiej egienty, Ntanowidko, jakie mawia apinja 
prbliczna w Ameryce, Angli I we Wioszech w 
kwestji Górnego Slaska, nie powinno wywoły- 
wać zgorszenia we Francji. Ta opimia publiez- 
na trzyma się tnuktatu wersalskiągo i pragnie 
sprawiedliwie zastosować jego postanowienia. 
czy to z Angliją, czy przeciw Angi. 

log Gómago Slasa mesi Wè rozs 
przez Radę Najwyższą ale nie proz Korf 
go. Nie można pozwolić dzieciom traktatu, aby 
bezkarnie rozbijaty kształt Eurepy. Należy im 
nałożyć wędzidła, gdlyż w przeciwnym razie 
będą się ciągle nasuwały tmdności. Na kory- 
zon chmury, ciamniejsze niż zwykie. — 
Wazvstko będzie zależało oÑ jednomyślności 
ajjaztów. Naród angieteki nie usuwa się od J- 
powiodzialności, wynikającej dla niągo z tra- 
ktatu. Przemijające trudności sprawiają, że nic- 
nia zbędnych wojsk do rozporządzenia. Trud- 
ności taż jednak, jak mogę z ufnością powie- 
dzieć, przeminą wkrótce, a zwracam uwang 
ua fakt, że na ogitainiej konferencji oświadczy- 
lom gotowość addamia do dyspozycji naszej 
foty aliantom do ojperacyj wojskowych, gdy- 
by Niemcy nie przyjęły postanowień aliantów. 

Rząd angielski usiłował uregulować kwestje 
Gómego Śląska na konferencji londyńskiej. - 
Wszy ttikie fakta plebiacytawe byty znane. Nasz 
sprzymienzeńcy nie byli jednakże gotowi kon- 
tynuować periraktacyj i zgodzimy stę postu- 
sznie na dacyzię, jaka będzie powzięta przez 
większość mocarstw, które na zasadzie trakta- 
tu mają głos przy ustałaniu granicy górmo 4- 
skiej. 

W jakikolwiek sposób wypadnie orzeczenie. 
my przyjmujemy plebiscyt w całej pełni, jako 
wyraz życzeń ludności śląskiej. Ponieważ ic- 
dnak wzięliśmy rłdział w wojnie i pomositiśmy 
ofbrzymnie straty w obronie dawnego traktatu. 
w którym nasz kraj uczestniczył, zatem Wiel- 
ką Brytania nie może patnzeć na fo, aby trak- 
tat, który został przez jaj przedsawicieli przed 
niespełna dwoma laty podpisany, był podapta- 


Dn 
GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 

Loniyn, 20 maja (PAT). Havas. Omawiając 
now; dalslarację Lloyda Georgea, dzienniki 
podkreślają naogół konidtzność szybkiego u- 
regulowania sprawy górnośląskiej. Niektóre, 
jak »Daiin Tel.«, dają wyraz ubołewania, że 
prasą frameudka przypisała zbyt wielkie zna- 
czenie słowom Lioyd aGeorgea. »Timese kiy- 
tykuje Lloyda Georgea za to, że starał się roz- 
począć silną polemikę z prasą francuską w 
chwili, w której powinien wejść na drogę dy- 
plomatyczną. »Moming Post« krytykuje żywo 
polityke Lloyda Georgea, która formalnie ziq- 
ża do wyprowadzenia polityki zagranicznej An- 
giji poza dotychczasowy jej zakres, Przypomi- 
na artykuł 89 traktatu, dotyczacy płebi rytu i 
stwierdza. że jest rzeczą zupełnie Jasna. że wy- 
nik plebiscytu ma być ocem? " gminami, oraz 
na podstawie większości głosów, uzyskanych 
w każdej gminie. 


POWAŻNE OSTRZEŻENIE FOD ADRESEM 
FRANCJI. e 
Loadya, 20 maja (PAT). Reuter. Oświaldcze - 


nie Lloyda Georgea w kwestii gómoślaskiej po- 
dane do wiadomości wieczorem, omawiane jes 
z wielkiem zainteresowaniem przez całą prasę j 
uważane jest za poważne ostrzeżenie pod adre- 
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nie mogą liczyć się mocarstwa sprzymierzone 
przy rozwiązamiu sprawy podziału G. Sląska. 
Rzaczą teraz będzie Gyjpiamacji poltkiej, aby 
dodatnie strony powstania myzyskać, a wehy- 
liċ te jej strony ujemne, które ano w pdwnytch 
sferach komisji międzysojuszniczej wywołało. 

Miejny nadzieję, że da się leszcze to i tam- 
to odrobić i naprawić, zwłaszcza gdy ruch po- 
wstańczy na Górnym Śląsku w myš! żuczenia 
Francji, zostanie ziikwfidęwany. Ale jeżeli o 
naprawie ma być moówe 1 to z pewnościa nie 
temi tylko środkami, które do tej pory były 
stosowane. : 


ji sórmoślaskiej 


sem Francji. Dzienniki donoszą, że Lloyd 
George na bawkiacie. wydanym na cześć no- 
wego ambasadora amerykanskiego, wygłosi 
prawdopodobnie ważną mawę, w której poru- 
szy sprawę Górnągo Śląska. 

» Westminster Gazeties pisze, że każda po- 
lityka oparta na zamiarze utrzymania 60 alto 
70 miżjonów Niemców w ujarzmieniu, musi się 
nieudać. Fiancja musi dać Niemcom  »Fair 
play» i dać możność asiągnięcia pokoju. 

»Pal mad an głube« oświadcza, że naród: fean- 
a sta- 
|U0WCzO VWSZEIKI mdziął w taro redzaju awantu- 
rach dla Polski į że pozostawi Niemcom zala- 
twienie się wedłuę swobonego uznania ze 
| swawolnyra atakiem Polaków. 3 


»PRZYSZŁOŚĆ EUROPY BĘDZIE OPARTĄ 

NA ZWIĄZKU PRZYJAŹNI STARYCH 

I NOWYCHe. 

Paryż, 20 maja (PAT), Havas. Prasa paryska 
jwyraćg jednomyślnie ubotewanie, że Lloyd 
i Geosge uważa za <iosowne zacstrzyć IWO 0- 
| świadczenie przez nowe namiętne wywody. — 
, Nie pazegczając jednakże powagi sptrmeji daje 
wyraz pewmości, że bez wagiedu na gorącość 
dyskusji przyjażń franensko angielska, zeemen- 

Lawana krwią, zaktriumfuje makomiec. Prasa 
lanmcusxa pochwala w zurelstości stanowisko 

Brianda, który stanał skwgdluże nie iść za przy- 
Kiadem Iicyda Geongea na teremie publicznej 
dyseusji. Większość dzienników  poglireśla 
twicrózanie Lkoyda Geomgea, weding którego 
jednomyślnie opinja: amerykańska i włoska pa- 
piera łego stanowisko i stwiatlza, że premjer 
|mgiaiskj jest oczywiście źle poinformowany, 
paulóważ lene dzienniki aumerykalskie uzna- 
iy jego mowę za miepotrzebnią a dzienniki wia- 
skie przyenały słuszność tezłe francuskiej, Na- 
[Koniec zaznaczają, że zresztą znaczna część 
pasy angielskiej aceniła stanowisko Lloyda 
| Geumgea o wiele surowiej niż vrasa francuska. 
i Wszystkie dzienniki staraja się adzsidnąć zma- 
czenie zdania, w którem Łicyd George eświad- 
czył, że przysziość Europy kądzie oparta na 
twiasan przyjajai dawnych i nowych. 

Petit Jownale pisze w tej spnawie, że nie 
chce popełnić oszczerstwa wobec Lloyda Geor- 
E 1 przypuścić, że jest to aluzja do możliwe- 
| RO Przynuerza z Nićmcami. 800 t asiecp Angli- 
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p oj — pisze dzienrðk — Francia ufa, że je- 
(4E Jalen y ministrów angielskich zapomina o 


| tem, to naród angielski 
»Patit Parisien 
głęboko ucz: 


o tem nie zapomni. 
siene pisze: Lloyd Geouge zranit 
ż icla Francuzów, gdyż  Franeja, 
która zarówno na Górnym Śląsku jak i nąd Re- 
nem dźwiga prawie cały ciężar wykonania 
traktatu weraalskiego, wiata prawo spodzie- 
waé się, że będzie sie Gla niej miało tocke 
względów. Dziennik dodaje, że Francja doma- 
ga się tylko sprawiadliwości. Otóż jest zupeł- 
nie zgodne ze gprawiedliwością, przeprowadzić 
podział Górnego Śląska na podstawie plebiscy- 
tu, tak jak to postanawia traktat wersalski. — 
Z tego powosiu Francja odrzuca teorję niepo- 
dzieiności Górnego Śląska, która prowadzi do 
puzytdziełenia calej prowincji górnośląskiej 
Niemcom, albe do proklamowania piezawistości 
Górnego Slaska. 


KONCEPCJA PAŃSTWA NIEPODLEGŁEGO 
NA G. ŚLĄSKU. 

Bytom, 20 maja (Orient). W sferach stykają- 
cych się z Anglikami, nrzebywający:ni na Gór- 
nym Śląsku. twierdzą, że mowa Lioyd Georgea 
wywołała wśród nich pdwne zaniepokojenie. 
Zdaniem tych Anglików Lloyd George poszedł 
zbyt daleka j nie zdawał sabie dostatecznej 
sprawy ani z mzygotowań niemieckich do wtar- 
enięcia na. Górny Ślądk, ani z odpowiedzialno- 
ści, jaką będzie musiał wziąć na siebie į Anglię 
w razie wybuchu wojty muędzy Niemcamł a 
Polską. 

Jednocześnie mtwierdza się przekonanie w 
tych kołach angielskich, że sytuacja wyftrworzo- 
ną obeenie nałeży rozwiązać urzez utworzenie 
z Górnego Śląska państwa niepodległego, pod 
vrataktoratem Ligi narodów. Ta ze swej strony 
w ydełęgowataby na pomoce miejscowemu rza- 
lowi cały azerag cKsportów, mających zapew- 
wić utrzymanie produkcji wąglowej na wyso- 
sim poziomie. oraz sprawiedliwość przy Toz- 
lziałe węgla. Dla zapewnienia bezpieczeństwa 
krajowi, wezwana byłaby na pewien czas mię- 
izynarodowa siła zbrojna do pomocy miejsco- 


wej milicji. 
ANGLJA DZIAŁA, 
»Jovrmnal< przynosi wiadomość, że angietski 
change d'affaires w Paryżu poczynili kroki na 
quasi d'Orsay celem uzyskania wskazówek e3 
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Prznuzzeratę przyjmują: 


Zaiiiejscową: Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miej- 

Scotwą: Administracja „Nowej Reformy“. — Biuro dziennikow „Ruch“ (dawniej J. Hon- 

casa i A. Salomonowej), ulica Szczepańska |. 9; — Biaro dzienników Marjana Hupczyca 
nl. Jagiellońska 1. 7, 


Zaniejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmają: We Lwowie 

Biura dzienników: A. Buchsiab, ul, Kaiola Ludwika 21; S, Sokołowski, ul. Trzeciego Maia 5. 

W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockzch — W Wiedniu 

Herman Goldschmted (sprzedaż oddziołnych numerów) I. Woiłzeile 6, — M. Dukes Nachfoiger, 

Haasenstetn & Vogier (takżs w Hamborgs, Franzturcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazytei 

i Wrocławia) — R. Mosse, (takża w Warszawie, Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym» 
berdzo). — H. Ssbaiek, Wollzoila, 


QGgłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejs'ą 
wiersza nouparelowego za raz Mk 15—, Do nimara niedzielnego i świątecznego oraz 
za układ tabelaryczny, cyfrowy, skombinowany v 50 prooeat drożej. — Nekrologi 20 Mk 
za miejsce wiersza. — Nadesłane po Mk 3— od wiorsza nonparelowogo — Głosy 
pubiłczne po Mk 40— od wierszu. — Na pierwszej stronie 60 Mk od wiersza d'robna 
Ogloszenia „po 6 Mk od słowa. Ogłoszenia zamiejscowe o 50*/,, zagraniezne o 100%, crożej 
Załączniiii do „Nowej Reformy“ (prosvekty, cyrkalarze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się 
* wodle umowy. 
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do awentwalnego stanowiska Francji w razie |wiciei Anglji w komisji międzysojuszniczej dla 
interwencji Niemiec na Górnym Śląsku. | krajów radreńskich otrzymał wezwanie do na- 
- Równocześnie »Joummal< donosi, że przedsta- | tychmiastowego przyjazdu do Londyru. 


2 TTO WIK WEET G 


Rząd francuski wobec G. Sląska 


Warszawa, 20 maja (PAT). Robert Vaucher jąc ściśle związki, łączące rząd kowieński - 
specjalny korespondent į redaktor naczelny | iixpanjalizmam niemieckim i nazywając Ludon- 
dziennika Joumal de Polłogne«, nadesłat na- |dorfa ojcem obecnego paristiwa litewskiego. 
stępujące szczegóły o zamatrywamiu Izby ran- 


wszyscy deputowani o wyjatkiem. cocjań- SEM Zjednoczone zachowają blerność 
w spmole G, Sasko, 


stów i komunistów, popierają stanowisko r72- 

dowe w sprawie Górnego Śląska. Jan Ehrlich, i 

deputowany mianta Paryża, sekrdtarz komisji |, Waszyngton, 20 maja (PAT). Havas. Na pr- 
śbę Polski, skierawamą do Stanów Zjeduocze- 
| nyeh o udzieienie paparia w Radzk najs) 


dla spraw zaiwanicznyeh, oświadczył wobec 
Va:thera że Francja nigdy nie była tak bliską |! A > ) 
Polsce, Bratenstwo broni, zawarte w czasie o- | SZ i w Sprawie Górnugo Słąska dhowiodz: | 
stątniej inwazji bolszawickiej, jest nierozerwa!- | SPhretanz stanu Hughes jet pastepycje: 
ne. Wisła jest dla Francuzów obecnie istotną | "12m za czyń pofwiioniużć adhóć noty, dato- 
granicą cywilizacji na wschodzie. Wszyscy Oj" w R: WAnekszkegącej powcziy. 
we Francji wiedzą, że Polska nie może być ail- | 0'a_xtórych paskiem wianana niektóre akoi- 
tą bez Górnego Śląska. Rząd francuski i Izba | "5 Górnogu Syska rg byi piee Pal- 
będą się domagać, aby rozwiązanie sprawy Gór | SC | uazające się aby pizedstareicich. Si 
nego Śląska zgodnie z płebiscytem i traktatem 19% Ziehuczemmd v Radzie najwyższej, w 
nastąpilo jak najprędzej, Polska może oczeni. | FAdzie ambasaaorów , komisji odszkodowań 
wać spokojnie i z ufnością rozwiązania sprawy ai PODEP. se, ich upońómia jr 
Górnego Slaska, Które Dee ZĘOdRE 2 Pr | aa w 
TE w NPR 4 niej zgodnego z wanmkam] traktat. aari 
SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA WE FRANCU- skiego, araz wynikiem przepro wadzenepo pie 
SKIEJ IZBIE DEPUTOWANYCH, biscytu. 

Paryż, 20 maja (East Express). izba depuio-| Odpowiadaiąc na powyższą nete, mam zi 
wanych wznowi pracę. Zgłoszono szóneg inter- | szczyt zawiadomić Pana % złeniem mojem u 
pelacyj w sprawach polityki zagranicznej, a w |regulawanie sporu o gramke, o jakie tutaj cho- 
liczbie tyeh wiele interpelacyj w sprawie Gór- |dzi, jest sprawą dotyczącą Europy, w któro 
nego Śląska. Briand prawdopodabnie będzie |zgodnie ze swoją tradyoją Stany 7sednoczene 
mówi! dopiero po wysłuchaniu innych mowców. |i rząd amerykański nie chcą być wmieszane, 


m. E mers a Ą Przedstawicide Stanów  jełwoczonych. który m 
indem MUSI Się liczyć L, Getrge 


dobrze jes znane s'amowisko mądre game ykan- 

4 A F ieg w tej sprawie, w jego konsekwencji, o 
Paryż, 20 maja (East Express). »Petit Pari- k » : 

siene ogłasza amtylkuł ptłkownika House, w 


czen: można było się już przekonać. nie wezmą 
z A è s : udziału w dyskusji dotyczącej Górnego Slaska 
którym autor podkreśla uczucie głębokiej ca- |; nie wydadzą żadnej opinii odnoszącej się do 
tystakcji, jakie zapanowało wśród aljantów i| gr f 
neudralnyca na wiadomość, że Briand sprowa- 


egulowania iej sprawy, 
dzi! Niemev na droge wywiązania się ze swych | 
powinności Od czasów. gdy Clemenceau 3 | 
Wilson upuśrii radz najwyższą, Aristide Briand 
jest pierwszym mężem stanu, który ma jasno 
nakreśloną politykę i z którym Lloyd George 
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Rada Naiwyższe. - 
SPRAWA GORNOŚLĄSKA NA RADZIE 
NAJWYŻSZEJ. 
I andyn, 20 maja (PAT). Biwmo kongiponden- 


musi się poważmie liczyć. | d ©*'- donosi: Rada najwyższa zbierze się praw 
Uw „dnie z końcem tego tygodnia celem na- 


BELGJA PRZECIW LLOYD GEORGEOWI. 
Bruksela, 20) maja (East Exmra's). 
cała belgijska prasa występuje przeciwko mo- 
wie Licyd Georgea, biorac w obrenę Polskę. 
»Nation Bełge« podnosi zasługi Korfantego ja- 
ko bojownika przęciwiko germanizmowi. 
»L'lnderendence Bałre< poddaje ostrej kry- 
tyce pretensje litewskie do Wiina, przypomina- 


redziiiu się nad uregulowaniem kwestji gér- 
noślęskiej. Niqporozumieniu jstniejsce ** j 
sprawie pomiedzy Anglia a Francją wostuiy już 
po największej części usunięte. 

Rzym, 20 maja. Ag. Stefani domośi: Minister 
spraw zagranicznych hr. Sforza uduje się do 
Boulogne sur Marne, gdzie w sobotę zbierze 
się międzykoalicyjna Rada najwyższa, 


Niemal 


Spreen przeslłenia oubinetowego. 

Warszawa, 20 maja (Bast Express), »Kurier 
Polski« donosi, iż w ostatnich dniach pad wpły- 
wem nawych wypadków dyplomatycznych w 
związku ze sprawą Górnego Śląska, kierowni- 
cze frakcje sejmowe zawzucily na pewien czas 
konferencje porozumiewanncze co do cwenutual- 
nego przesilenia gabinetowego. Według infor- 
macyj kół poselskich sprawa przesilenia stanie 
się akśualną dopiero po wyjaśnieniu przejście- 
wej obecnej sytuacji. 


Dymisja ministra Sapiehy. 


Warszawa, 20 maja. (Tel. wł.). Po wczoraj- 
szem pcsiedzeniu Rady ministrów, minister Sa- 
pieha wręczył prezydentewi ministrów, Wito- 
sowi, pisemne podanie o dymisję. 

Warszawa, 20 maja. (Tel. wL). Korespondent 
warszawski »Gońca Krakowskiero« doniósł. że 
minister skarbu, Steczkowski, wręczył prezy- 
Gentowi ministrów podania e dymisję, a to pa 
skurok Lrmfliktu, jaki miał miejsce między mi- 
nistrem Skarbu a ministrem spraw wewnętrz- 
nych, Skulskim, który zaoponował przeciw re- 
dukcji budżetu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych do nermy, ustanowionej przez minister- 
stwo skarbu. 

Wedle wyjaśnienia, jakie otrzymał wasz ko- 
respondent cd ministra Skulskiego, istotnie mię 
Gzy ministrem skarbu a mibistrom spraw we- 
wnętrznych wynikła różnica pogładów co do 
wysokości budżetu policji państwowej. Spra- 
wa weszła na Radę ministrów, która rozstrzy- 
gnęła ja w ten sposób, że obaj ministrowie 
przyjęli dzcyzję w tej sprawie do wiadomości. 

W ton sposób — wedle oświadczeni% mini- 
stra Skulskiego — nie może być mewy © powa- 
żnym konflikcie i doniesienie »Gońca Krakow- 
skiego x o podaniu się do dvmisji ministra skar- 
bu jest nieprawdziwe. z £ 

Również minister Steczkowski | prezydent 
Witos potwierdzili w całości oświadczenie p. 
Skulskiego. 


dzy administracyjrej HM. iestancji (województw) 
na cbszarze byłego królestwa Galicji i Lodo 
merji wraz z W. Ks. Krakowskiam, oraz na 
wchodzących w skład Rzeczypospolitaj obsza” 
rach Spisza i Orawy. . . 


ROZWIĄZANIE TAK ZW. ZACHODNIEJ 
STRAŻY OBYWATELSK 
Warszawa, 20 maja. (Tel. wL). Ogłoszono 
rczperządzenie Rady ministrów o rozwiazaniu 
tak zwanej zachodniej straży Obywatelskiej. 
Rozporządzenie wchodzi w życia z dniom 19 
b. m. 
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Rokowania polsko-litewskie. 


Paryż, 20 maja (East Express). Przybył tu 
przewodniczący konferencji  polskoditewskiej 
w Bruksali Hymans. Miał on oświadczyć, że ma 
bandzo mała raldzieię ro do parozumienia sie 
w sprawie Wilna. Hymans konfenował z Brien- 
dem o zatangu podsko-litewskim. 


Żądania litewskie. 


Wilno, 20 maja (East Expres). Korespon- 
dent bruksetski dziennika kowieńskiego »Lje- 
tuwae podaje asé stammuławanych żądań li- 
tewskich. Tratć projektu układu nie stanowi 
tajemnic. S'reszczono w nim, jak stwieniza 
»Ljetbtuwac, to wszyrtko, co wypowiaział w 
przemówieniu w Sejmie ustawodawez ym mini- 
ster spraw zagranicznych Purickis Polska u 
znaje Litwę jąko państwo niepodłegłe i suwe- 
reme. Wilno jest stolicą Litwy. Wst nodnie 
kręgi otrzymują szeroka autonomią kufuralną 
W dalszym ciągu projekt głosi: Zgudramy się 
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na konwencje ekonomiczną z Poiska wspdla! 
z wszystkiemi państwami nadbałtyckieni 
weźmiemy udział w konwencji militarnej z Pa!- 
ską. Tekst układu doręczony został delegacji 
polskiej. , 


Zmiana statutu Ligi narodów. 


Praga, 20 maja (East Express), Jemeraln;, 
sakretanz Ligi narodów zwołuje na 1 czerwia 
drugie posiedzenie komisji do Lemdynu. na 
którem ma być ornawiama zmiana statutu Ligi. 
Zaproszano na to posiedzenie dra Benesza, 
który swego czasu wniósł wniosek o zmiane 
stańutu Ligi. 

oo" 
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PODPISANIE USTAWY KONSTYTUCYJNEJ 
Warszawa, 20 maja (Tel. wł.) Na wiczorajszem 
posiedzeniu Rady mimistrów ministrowie pod- 
pisali ustawę konstytucyjną. Ustawa będzie o- 
głoszona w dniach najbliższych. 
QRGARIZACJA WOJEWODZTYW. 
Warszawa, 20 maia- (Tel. wł.). Wczorajszy 
»Dziennik ustawe ogłasza rozporządzenia Ra- 
dy ministrów o tymczasowej organizacji wia- 


Nr. 115. 


w odpowiedzi na tę filipikę Stamtolijskiego, cała 
prasa opozycyjna, a nie maiej i przadstawiciele ob- 
(Korespondencja własna »Nowtj Relormya), cych mizyj w Bułgarji, nazwali program zemłediel- 
Soija w maju. |Ców „zamaskowanym chłopskim bolszewizmem*, 

!Soltr duchowieustwa bulgarskicgo. — Konfikt z| Mogli go tak nazwać tem słuszniej, że mowca 
rezydentem ministrów. — Zjazd ludowy. — Trzy-|w rozpędzie wymowy i mienawiści partyjnej nie 
fimiowe przemówienie Stambolijskiego., — Fanatyzm | zawahał się zagrozić  inteligencko-burżuazyjnej 


TEZY Kongresy puigarskie. 


> antymteligenckie. — Nadużywanie »przyjazni< z Wi- RE > F : 
tosem. — Krol Borys prezydentem. — Kongres Cze- | POZYCJI, 1⁄2 na wypadek rozpoczęcia czynnej wal- 
chosłowaków). ki, rząd, a właścćwie dyktatura chłopska, chwyci 


się motod Lenina i Trocliego, aby zdławić wszelki 
opór. 

Podkr:ślić również należy, że « propagandzie 
swego „zomledielskiego" programu, p. Stambulij- 
ski, od chwili powrotu z Folski zbyt często i do- 
womie posłyguje się, jako argumentem, przykła- 
dem Polski, jej rządu dzisiejszego i premjera Wito- 
sa. Zdlajo się, że pod tym względem tylko w Buł- 
garji może mieć ktoś jeszcze złudzenie, jakoby 
linia polityki i rządów prez. Witosa pokrywała się 
z linią polityki i metodami rządzenia p. Stambolij- 
skiego. 

Ważnym momentem w ekspose prozydenta Bul- 
garji było podkreślenie regublikańskich dążności 
partji ludowej. Wedle jego powiedzamia, Bwgarja 
właściwi» jest już republiką ludowa — lud bowiem 
w miej rządzi przez swą „„zemledielską” partję; pre- 
zydenta zaś szukać Buigarzy mie potrzebują, gdyż 
jest on między mimi — „król Borys będzie prezy- 
dentem, gdy naród tego zechce“ 


Ubiegły miesiąc w Bułgarji minął pod znakiem 
komgresów. Było ich trzy: kościelny, ludowy 
i czeski. 

Kongres prawcsławnego duchowieństwa bułgar- 
pkiego w Sefa był właściwie pierwszym od lat 50 
soboram Cerkavi kułgarskiej. Zwołany został pod 
kasłom rofcnmy kościelnej, której potrzeba od 
tdosiątex łat daje się odczuwać zarówno w samej 
verkwi, jak i po za mig. a której coraz głośniej do- 
maga się dzisiaj i rząd i społeczeństwo. Kongres 
<rwaj birko miesiąc 1 nie doprowadził do konkret 
nych wyników. Poczęty pod bardzo złemi wróżba- 
ani sporu pomiędzy duchowieństwem a głową rzą- 
iu, prez. Stamłotijskim. od pierwszej chwili nie 
włjawiał zdrowych sił żywoinych, popadłszy 
w atmosferę sporów partyjnych i ambicyj osobi- 
siych, 

Przyczyną konfliktu między prozydantem a kle- 
rem Lyła sprawa otwarcia komgresu, bardzo zna- 
uiienna Gla obecnego premjera, który radby pio- 
częć swej „zemledelskiej stambolijszczyzny* poło- 
żyć na wszystkiam, cokolwiek w Bułgarji obecnie 
Mię dzieje w życiu drchownem, gospodarczejn, po- 
ityeznem i społecznem. Faktyczny dyktator dzi. 
siejszej Bwigazji, który bezsilucgo króla Borysa za 
towarzysza swych podróży po Europie i Ameryce, 
użyć pragnie, nie zaniedbał i na gruncie koświel- 
aym uczynić niczego, aby wzmocnić swoje stano- 
wisko i wystąpić przed duchowieństwom Bulzarji, 
jako faktyczny i samsowładny rządca kraju. 

Czy sau się to udało — rzecz ima, Niezawodnie, 
wybitna, bądź co bądź, jego indywidualność, za- 
ciężyła silnie nad obradami kongresu. Jakkolwiek 
spór zokmiczony został polubownie — były dwie 
braugurxcje: kościema w katedrze i świecka 
w Narodnem Sobranju, dokonana przez prezydon- 
iu. Zdecydowana postawa Stambolijskiego i nfc- 
ełychana dotychczas wobec powagi corlswi Śmia- 
łość jego w krytyce życia i działalności ducho- 
wieństwa bułgarskiego, steroryzowały niejako so- 
Łór i pelmęły początkowo obrady po linji, nakre- 
klonej przez niego. Równocześnie jednak niepoha- 
mowany ton w napaściaci, ma wszystko, co inteli- 
pencja, konserwatyznoem, czy trałycją trąci, oraz 
wmięszanie do dyskusji spraw czysto politycznych, 
partyjnych, a nawet osobistych, udrazu obniżyły 
poziom samych obrad i cdebrały kougresowi na- 
łeżną powgę, wprowadzając go na manowce ja- 
łowych kłótni. 

I ostatecznie sobór nie doszedł do najważniejsze- 
go punktu swego programu, t. j. do sprawy reior- 
my kościelnej i odrodzenia życia duchowego 
w Bułgarji. Kwestja dopełnienia osobistego składu 
soboru, w której zaznaczył się silny amtagomizm 
między wyższem i niższem duchowieństwan, nie- 
anmiej Orażniąca sprawa przewodniczącego soboru 
i wreszcie najbardziej drażliwy pumkt: o „veto“ 
biskupów wobec uchwał soboru, przeciwko czemu 
stanęło dosyć zwartą masą niższe duchowieństwo: 
cto sprawy, które sobór zdołał przepracować po 
Gługich walkach, olbrzymią resztę swego progra- 
mu oclładając do ukresu powielkanocnego. 

Zupełnie cduniemny charakter posiadał drugi 
kimgres, t. zw. „zemiecielski*, t. j. pastji ludowej, 
której wodzem jest prezydent Stambolijski Dyła 
ta jedna wielka manifestacja włościańsywa bulgar- 
skicgo na r:s¢z obecnego rządu i jogo kierownika, 
Dobrze przygrtewany, zgromadził khuugtr w sto- 
licy ckcło 6-000 delegatów ze wszystkich części 
Puigarji, nawet i z ziem zabranych. Żywo i barw- 
mie wyglądały te tysiączne tłumy w pełaych ma- 
ke nivzości Ecetjumach narodowych, ciągnące po- 
przez miasto zu sztandarami, emblematami i por 
tretani Stembolijskiego. Z obcych organizacyj rol- 
niczych delegaci mie przybyli — mimo zapowie- 
tzi == madesłały natomiast depesze związki rolni- 
cze z Czech, Chorwacji. Wegier i Bawarii. Nadto 
Czechosłowacja była reprezentowana na kongresie 
frzez samego posła sweg. w Bułgarji, p. Kiinzla- 
Jizerskiogo. Osią całego kongresu była osobistość 
praz. Stambolijskiego i jego przemówienie, które 
trwało ni mniej mi więcej, tylko całe trzy dni. Cze- 
go nie powiedział tam przywódca ludowców, ja- 
ikich spraw nie poruszył, ile rekryminacyj nie pod- 
miósł — trudno zaiste określić. Obok wielu idci 
zdrowych, nowych i śmiałych, obok objawów go- 
iącej chęci i weń ratowania ojczyzny, odrodzenia 
tpołeczaństwa, podniesienia kulturalnego ludu — 
padło tam z ust pierwszego ministra Buigarji wie- 
łe słów tego rodzaju, że wywołać musiały poważne 
komentarze i protesty 28 strony innych warstw 
społeczeństwa bułgarskiego. 


nogi, 
Mówił wreszcie p. Stambalijski wiele i o polityce 


mych, iż, dzięki polityce zagranicznej i podróży 
prezydenta, Bułgarja może już dzisiaj uważać mo- 
carstwa enuenty jesli nie za zaprzyjaźnione, to 
przynajmniej za przyjaźnie dla niej usposobione. 
Niezawodńie, o ile się mówi o »mocarsiwach« — 
(istotnie zdradzają one coraz większą ustępliwość 
woboc Bułgarji, co można zauważyć choćby z za- 
chowania się i prowadzenia prac tutejszych mię- 
dzysojw.zntczych misyj. Jeśli natomiast sięgniemy 
bezpośrednio za granicę Bułgarji. do jej najbliż- 
szych sąsiadów, sprawa przedstawia się znacznie 
wudniej. Tutaj dużo jeszcze wody upłynie w Duna- 
ju, czy Muricy, zanim zasklepią się chociaż z grub- 
sza wzajomme rany, zanim stworzy się grunt do 
spokojnego rozpatrywania warunków porozumie- 
nia. A 

Trzecim z rzędu był kongres bułgarskich Cze- 
chów i Słowaków, których Jiczba wynosi obecnie 
do czuwewi tysięgy. W zjeździe wzięło udział prze- 
szło 500 delegatów ze wszystkich stron Bułgarjj. 
Zjaza trwal trzy dni, rozpeczęt:; uroczystan przed- 
stawieniem „Prodanej Niewesty< w tutejszym Nar. 
Teatrze, Obradówuno wiele, rożumnie i z pożyt- 
kiem. Uchwale między innemi stworzenie jedno- 
litego Związku wszystkich Czechosłowakóćw, za- 
wieczkałych w Bulgarji; stworzenie ogolnego fun- 
duszu bratniej pomocy, na Wypadek chorób, niedo- 
łęstwa, śmierci i t. d.; rozszerzenie organu tużej- 
szych Czechów 2Czechosłowaszki Obzer« (wyda- 
wany od re wcgo roku za przykładem »Polsko buł- 
gaskiego Przeglądu«) w dwóch językach; wybu- 
Gowunie czeskiego Narodnego Domu, oraz ludowej 
szkoły czeskiej w Sofji, na który to col zebrane już 
są bardzo peważne sumy. Zjazd ten jest wypad- 
kiem Larczo zmamiennym i pouczającym, szcezegól- 
rie dla Polakéw na emigracji. Dowoc zi om, żę Wie- 
Ji zdziałać może i najmniejszemi średkami łącz- 
ność i jodnolitcść naróduwa na obczyźnie. Oz 
SiICWicy, iając to sire paczu 
za granic idąc wszędzie naprzód zwartą ławą, 
zdobywają schio coraz to nowe placówkj rarodo- 
we, wzbogacają się materjalnią wyprzadzają Sło- 
vina Ma gruncie handln j przemyslu, pozostające 
przytem 14%sze wieri wrojemu jzykowi i ojczy- 
śnie. Polskie kołenje, niestoty, rzadko wykazują tę 
jcćność i zwartość, Zaczynając od zatraty języka 
(szczególnie w Resji), powoli stają się bardzo poży- 
tecznemi dla ckcych, ale bezużytecznemi dla kra- 
Ju, nawszem cudzoziemskości i wyższej kultury na 
cbczyźnie, zatracając wkońcu wszelkie poczucie 
swojej narodcwości i pochodzenia. Grozew. 


NIKA. 


IRO 
s « Kraków, 20 majn. 


WYBÓR I. WICEPREZYDENTA M. KRAKOWA. 
Jak sią dowiadujemy. Sejm nie będzie rozpatrywał 
uchwały Kady miasta Krakowa, dotyczącej zmiany 
statutu w kierunku wyboru czterech wiceprezydentów 
i t. zw. zniesienia ich lokacji. Motywem stanowiska 
*ejmu jest ta okoliczność, że Sejm zajmuje się obec 
nie rozpatrywaniem przedłożenia, traktującego 0 ca- 
łokształcie ustawodawstwa miejskiego w Polsce. 

Rada m. Krakowa będzia zatem musiała przystąpić 
do wyboru pierwszego wiceprezydenta. co ma nasta 
pić w poniedzialek 30 maja. Tak więc sprawa uzu- 

Uderzył tedy p. Stamboliśski powewnie z całą Połnieria prezydjum, po półrocznej zwłoce, zostanie 
pasją na biedną inteligencje bułgarską. która i tak | zdłatwioną, a dzisiejszy, dla miasta bardzo nicko- 
bardzo wżele ma do zniesicuią ze strony obecnych |Tzystny stan, gdy oprócz prezydenta pracuje dwóch 
'kół rządzących, Potępił ją w czamouł, odsądził od |członków prezydjum z nadzwyczejnym wysiikicm. i 


czci i wiary, uczymił odpowiedzialną za wszystkie | mimo tego nie może opanować całości olbrzymiej 
nieszczęścia i klęski Bułgarji, podkreślając, że | gospodarki riejskiej. wkrótce ustanie. Spodziewnć 


„parija zemlediełcó w“ znajduja stę w stanie wojny 
pa śmierć i życie ze wszystkimi innymi klasami 
1 grupami w społeczeństwie. Nic dziwnego, że 


się należy, że dalsza zwłoka, wywołująca i wk już 
biczadowołenic w mieście. już nie będzie stosowane 
jsko bezcelowa, a szkodliwa. 


rdzewiałe na niklowem kółku klucze. któremi 
zabity otwierał swoje tajemne schowki, 

— ŻZdziś nie jest winien -— odezwała się po 
dlugiej chwili pani Emilja — gdyby mnie cały 
świat i wszyscy Świadkowie. wszyscy sędzio- 
wie przekonywali, nie uwierzę — wiem, że tak 
nie jest. 

Znowu uczyniła się cisza. 

— Gdzieź jest ten twój Aleksy Stangow? — 


"KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


(Ciag dalszy). 
— Nie masz w śmierci nie okropnego — 
szeptała jakby do siebie — dobrze jest duszy 
fs5ć tam. gdzie ustaje wszelka tesknota i żai. do- 
brze jest znażonym kościom, grzesznemu ciel- zapytała ślepa — znikł jakoś zupełnie nagle. 
sku odpocząć w piasku mogilnym, dobrze jest | Tu pani Emilja podniosła niewidzące oczy na 
pogwawem gałęzi, szelestem żytnin wyskarżyć siostrzeńca, diugo mierzyła go nie wzrokiem, 
miedolę ziemskiej tułaczki... niemasz w śmierci który zgasł, ale myślą oczu. 
ani okrucieństwa, ani okropności... dlaczego | — Wyjechał — ma wkrótce wrócić... 
mierdercy mie zabili mnie zamiast Apolinare-| — Onriie pekaże się tu więcej, gdzie nabroił, 
go? — jękiem i westchnieniem kończyła pani | gdzie niewinni cierpią... ale zmieni sie to... ręka 
kmita... Bcża dosięgnie tych. którzy sie kryją.. Wiem 
— Odeczytano mi niedawno — mówiła zno- | vyd Ewdlinki... ] 
wu — ustęp z dziennika Ewelinki. któregom | Adam nie zaprzeczał. Zdejmowała go trwo- 
mie znała dotąd. Ona wszystko przewidziała ga, ażeby wujenka nie wskazału nań palcem 
1 przopowiedziała ojcu... Kavala rozdać pienią- | jak prorok i nie wyrzekła strasznego slowa. 
dze... Chciała uciekać z domn wraz ze mną., Uzekał ze drżeniem, gotów, gdyby ów wym 
Gdybym była usłuchała... może 'żyłaby jeszcze.. | padł, zaśmiać się na cały głos cynicznie z zabo- 
Lay spływały po zmarszezonej twarzy matki. | bonów. Ale ponieważ ślepa milkła, on także 
— Zabrałes mi serce i duszę Ewelinki.. Ona; rio mówił ric. Po niejakimś czasie wstawał 
kochała ciebie więcej niż mnie... A tyś zapom-|i żegnał wujenkę, która dawniej prosiła go, 
niał!... ażebv zestal, przeczytał kilka stronie z dzienni- 
Wznosząc wvsoko brwi nad białemi oczami, ka córki, opowiedział jakiś epizod z długich 
zwróciia się pank Emilja do Adama. eae i rozmów z Lwetnką, a teraz nigdy 


Zapadło milczenie. Adam nieruchomem spoj- | go nie zatrzymywała. 
rzeniem spoglądał w zamknięte drzwi pokoju — Modlę się ra twoją intencje — szeptała, 
imieboszczvka i wciąż jakby czekał, aż stukną podające mu rękę — Ewelinka czuwa nad tobą... 
odguwane szuflady biurka, brzękną krótkie za-' Czujesz jej obecność? 


— i dziś już jest | pamiątla histor z i 
on nim „de facte“, jakkolwiek stary tytuł „cara“ jce w małopolskiem Tow. roluiczem, 


zagrumicznej i o swoich podróżach po Europie. Ca- {związek »jujo«, Studj a gomieze. 
łość dałaby się streścić w checi przekonania zebra- | Přądièku Czerwonym, »Glinkę«, szkółkę drzew owo- 
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|obraca się vkoło pociesznych losów 


NUWA REFORNA_ 


Q PRACOWNIĘ PSYCHOLOGICZNĄ NA ON 
WERSYTECJE JAGIEŁLOŃSKIM. Jak wiadomo, | 
przed dwtma laty zamknięto pracownię psycholo- 
gii ckererymertalnej uniwersytetu Jagiellońskie- | 
go. Przyczyną zsnzknięcia tej ważnej placówki na- | 
ukowcj tylo wypowiedzenie przez komisję rządzą- 
cą kontraktu mieszkaniowcgo. Wskutek tego przy- 
rządy, potrzełne do badań, złożono na składzie, | 
a młodzież zestała pozbawiona podstaw pracy sas 
mećdzielnej. Zaznaczyć należy, ż3 praenwnia psy- | 
chclegiczna na naszym uniwersytecia była jedyną, 
istniejącą w b. Ausezji. Młodzież akademika, do- | 
magając się otwarcia pracowni joszcze dnin 8 mar- 
ca, zwołała więc, w którym wzięli udział przadsta- 
wiciele Kćł: medyków, prawników, filozofów i pe- 
dagcgów. Na wiecu wybrano komitet, złożony 
T człemków, któremu polecona poczynić w po- 
wyższej sprawie jak najenergiczniejsze kroki. Ko- 
nitet zwrócił się w tym eclu do czynników rządzą- 
cych w Warszawie. Akcja jednak w tym kiefanku 
dctychczas nie cdniosla rezultatów. 

Spodziewamy się, że rząd, rozumiejąc ważność 
wsperanianej pracowni naukowej, zechze w tym 
kierunku poczynić nieodzowne i szybkie zarządze- 
rAz. 

„PROF. DYBOWSKI W KRAKOWIE. Z małopol- 
skiego Tow. roliuczego donoszą: We wtotex i piątek 
ułneglego tygodnia bawit w Krskowie prof. Tan Dy- 
bowski, deiegat rządu francuskiego. Zwiedził nasze 
yezne, paczen odbył dłuższą konferen- 
zaznajamiając 
się z celami i metodami pracy towarzystwa. W to 
warzyztwie prof. Jury i dra Nowaka zwiedzono Zwią- 
zek ckonomiczny Kołek rolniczych i jego składy, 
jego zakład na 


m 
G 


l 


cowych Tow. cgrodniezcgo oraz ogród i plantacje 
szparagów prof. Brzezińskiego na Sudole. W szeregu 
konferencji, posiedzeń*i zebrań towarzyskich zetknął 
Się prof. Dybowski z przedsiawieiclami nauki pol- 
skiej i naczelnych erganizacyj rolniczych. od któ- 
rych zasięgnał gruntownych iniormaeyj. Z powodu 
ujewnegc dcszezu odpadło zwiedzanie gospodarstw 
ułościańskich, jednak Tow. rolnicze umożliwiło prof. 
Dyhowskiemn zetknięcia się z przedstawicielami wło- 
Ścianstwa powiatu krakowskiego. Z Krakowa udał 
się prof. Dybowski de Wielkopolski, 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
216-t} Tow, ubazpieczeń »Przyszlość« w Warszawie. 
21t-tą Prezydjum it Rada nadzorcza Spółki akc. fa- 
bryki Fortland cementu »Szczakowa«. 218 i 21V-ta 
ipołka ak. fabryki Portland cemonin »Śzezakowae i 
220-14 Spólka akc. skupu skór i garbn w Warszawie, 
wpłazając po 30.000 marek za eegielkę, 

CELEM OCHRONY PŁODÓW ROLNYCH PRZED 
USZIROCZENIEM I ZNISZCZENIEM magistrat wzy 


ta 


wą 


publivznośc. aby współdziałała z wiadzami w zapo- 
bieganiu sakodom polnym. Wszelkie uszkodzenia 


Własności polnej będą karane przez magistrat. a nad- 
te szkodnik oiowiązawy będzie. niezależnie od kary, 
wynagi «laić wyreadzmą szkodę, 

SPRZEDAŻ CHLEBA MAGISTRACKIEGO. 
strat podaja do wiadomości, ża l dnia 20 bm. bę- 
Wio w dalszym eiągu sprzedawał chleb w kramach 
przy pl. Słowiańskim, Szezepańskim. Jabłonowskich. 


Wielopole, Wałnicy i obok elektrowni miejskiej w 
Podgórzu. Cena chleba po 60) mk. za 1 kg. 
ZJAZD OKRĘGOWY KOLEJARZY. W sali 


Związków zawodowych przy ulicy Dunajewskiego 
odbył sią zjazd okrogowy Związku zawodowego 
kolejarzy. w którym wzięło udział 52 delegatów, 
craz czne grono gości z Krakowa i Podgórza. Na 
wiscu złożono sprawozdanie z działalności Związ- 
ku, oraz wybrano nowy zarząd. W toku dyskusji 
rozpatrywano sprawy zawodowe. 

ULGI PRZY EGZAMINIE DOJRZAŁOŚCI. sGaz. 
Lwowska: komunikuje: Z powodu pojawienia się w 
mecktwrych dziennikach błędnej informacji, jakoby 
ulgi przy eszuminie dojrzałości, przyznane uczniom 
szkól srcarich. którzy w roka 1920 pelnili shiżbę woj- 
kkową, sic maly zastosowania w szkolach średnich 


echo- | małopojsiu ohe. Kuraterjum O. S. L. wyjaśnia, że prze- 
icto Jedsości wszędzie |wzic Ouaośnc ruzpotządzenie mirisierstwa W. R. i 


u. P. ma zaslosowamie ra całym obszarze lizeczypo- 
spolitej. 

Z PEATRU IM. SŁOWACKIEGO, W sobotę wcho- 
dzi na alsz najnowsza komedja satyryczna B. Wana- 
wera pt. »Księpa Iljoba«, ednosząca obecnie ogrom- 
ny sukces smiechu w warszawskim icatrze Małvm. 
Romedją warszawską nazwał ją autor, gdyż treść jej 
współezesncgo 
inteligenta, rzuconcga na tlo pustej, rozbawiuncj 
»Wasrszawkie w dobie mizerji powojennej i upadku 
riteratury dramatyczuej. 

Role doktora Herupa, który dia dostosowania się 
do wymogów chwili, przechodzi ewolucję od wielkie- 
go uczonego przez elektromontera do kryminalisty, 
odtworzy na naszej scenie J. Soslowski. jednoczężnie 
reżyser sziuki. Szereg typów warszawskich. otifcja 
cych postac główną. wykonają pp. Hańska, Pancówiez 
oraz pp. Nowakowski, Wasilewski, Bystrzyński, Szy- 
manski, Solarski. «księga Ljoba< powtórzona bę- 
dzie cztery razy z rzędu. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz drugi 
operetka Icharą »iIdoalna żonka<, jutro również qo- 
wtórzenie tej wytworne? nowości muzycznej, w nie- 
dzielę zaś po południu »Królowa przedmieścia«, a 
wiecźorom efektowna, barwna sztuka Napoleońska 
»Piękna Marsyljastkac. Zespół dramatyczny przygo- 
towuje pod rczycerskim kieruzkiem p. Kiliszewskiego 
komcuje W. Sardou pt. »liozwiadźmy sięs. 

BALET W TEATRZE »NOWOŚCI«, W poniedzia- 
tek 23. wo wiorak 24 i we środę 25 maja urządza dy- 
rekcja teatru »Nowpści« trzy wieczory „baletowe. 
Między innemi odtańcza Babszewscy »Tamia2 aljan- 
tówe, »Taniec norweskie 1 »Poikę w szaflikua, a Leo- 
kadja i Józef Ciesiułscy »Taniec cowboyówe i »Czar- 
dasz<. Dziś w piątek i jutro w sobotę »Hazard< z 
występun bałetn. , 

FAŁSZERZE BANKNOTÓW CZESKICH PRZED 
SĄDEM. W trzecim dniu rozprawy nastąpiło dalsze 
przesłuchanie oskwżonego Brochlicha, który opowia- 
jal. w jaki sposób poznał się z Kotubą, od którcgo 
w kawruni »Esplanada« kupił lornetkę, przedstawia- 
jąc się jako inżynier. broehlich zachodził kiłkakrotnie 
do nacszkavią Kytarby, lecz prawie nigdy w domu 
go nie zastał. W dalszym ciągu prokurator postawił 
wniosek 6 przesłuchanie św. Jaworskiego, u ktarcgo 
Drochlich mieszkał. shy zbadać okoliczność, ża 0- 
skarżony często wyjeżdżał zagranicę, posiadał więk- 


nio 


Dla 


Nad riewidzącemi oczami wznosily się brwi, 
ślepo źrenice przenikały dalej, niż najbardziej 
bystre spojrzenie... Niewidome oczy patrzały 
SUI OWO... 

Zdarzalo się niekiedy podczas wizyty Ada- 
pia, że pani Emilja zaczynała odmawiać jeden 
z psalmów poknutnvch: „Tobie samemu zote- 
szyłem, złość przed Toba popełniłem abyś Ty 
sie ukszał spre wiedliwyvm w wyrokach Twoich. 
Ba oto w nieprawościach jestem poczęty ja 
iw grzechu peczęła mnie matka moja... Saree 
czyste stwórz we mnie, Boże. i ducha prawego 
cednów we mnie. Wykaw munio od krwi przela- 
neji, Boże. Boże, zkawienie moje...“ 

Adam wysuwał się z pokoju i schodził stop- 
niami schcdów, które trzeszczały jak wówczag 
pod stopami zamordowanego, szedł wzdłuż tak 
dbrze znanych wystaw sklepowych pod dom 
Zdzisia, przez skwer, szedł między gęsty tłum, 
do cukierni, do kipematoerafu, i pijąc czarna 
kawę albo piwo, gapiąc się na publiezność i na 
sensacyjne obrazy ..wstrząsających* dramatów, 
cieszył się, że dzięki szezęśliwemu trafowi, dzie- 
ki jego i Aleksego gieniuszowi, może bezpiecz- 
nie przechadzać sie ulicami, zabawiać się 
w gwarnych lokalach, używać życia. 

AKU. 

Gsrobliński wyśmiewał bohatorów. Dostojew- 
skiego i tłómaczył sobie, że, ponieważ znalazł 
się po tamtej stronie dobra i zła, wyższy jest 
po mad wszelkie wyrzuty sumienia, ale w. rze- 
lczywiswści utrapiowy był półświadomą. pracą 


Fzą sumę pieriężną i żalił się, że spotkało go nie- 
szczęście, gdyż skradziono mu walizę 4 pieniędzmi. 
Z kołoi przystąpił przewodniczący do przesłuchania 
oskarżonogo Maarysego Goldfingera, który 
jak jegc wspól'owarzysze, wyparł się winy. O MaAszy- 
nę litograficzną, jak zeznaje, wystarał się dla Kotar- 


go odgrażał się oskarżonemu. 

Następnie przesłuchano oskarżonego 
Schenkera, który również nie poczuwa się do winy. 
Źcznajc, 
Jący ! 


cl 


nak Schenker — jak twierdzi -- nie wiedział. Schen- 


ker przebywai najpierw w Koszycach, później w Kra- | Wolfa Kupercyna, Mordki Nut 


kowie, gdzie handlowej dolaranmi, 
Wkońcu przesłuchano ostatniego oskarżonego Fciw- 
la Banda, który wypiera się winy i Hum: 


matki, nie przebywał w donm. lecz u swo 


również | zoliniskien przeznaczony b 


| 
by, który mu opowiadał, że ma z niejakim Mikulskim | PIECTW 
|atografję deseni. Z powodu tej maszyny doszło po-| Warszawie w sądzie pokoju 21 okręgu miasta. Oskar- 
item do nieporoźumień z Kotarba, który wskutek te-| żeni 


Sobota, ZI maja isal. 


dworzec tymczasowy przy ul. Chmielnej, Nowy dwo- 
rzec przeznaczony jet dla pociągów. ndchodzaryzh 
z Warszawy, dawny dworzec ed strony Alei Jero- 
gdzie dla pwiagiw przy- 


chodzacych. 
PROCES PRZECIW DYREKTOROM BANKU KU- 
A POLSKIEGO rozpoczął się we wtorok w 


trzej dyruktorzy Banku: Feliks Mazurkie- 


|awcz. Wacław Żmudzki i Józef Zatcher. Ministerstwo 


że jakiś bandlarz walutą Kandel. mieszka- | nych transakcyj walutowych, 
vem z mm u Litrmgowej. poprosi} go raz, by | zniżkę waluty polskiej, i 
mu selował do szafy pakuneczck, w którym jak się |liugich wywodach star 
okazało, były fałszywe czeskie korony, o czem jed-| wiani z 


Mojżesza | skarbu zarzuca im, że w celach spekulacji i z wido 


czną szkodą dla skarbu państwa dokonywali załsaza- 
które  wpłyngły ra 
Wszyscy trzej oskarżeni w 
starali się wykazać, że mie są 
arzuconych im Przestępstw. 
Podczas przesłuchania świadków Joska Grisbergu, 
y Mnchisteina i Jakóba 
Lewina, zaszedł, po ich zaprzysiężeriu i zeznaziach, 
incydent zgola nicoczchiwany. Sędzia postawił ich w 


i i'czy się, że | stan oskarżenia za przemycaui» waluty za granicę i 
w czasie rewizji, przeprowadzasej w mieszhaniu jego |egłosił ich aresztowanie, dupoki nie złoż 
l jego wuja |500 tysięcy de miljona marek w pożycz 
w Katowicach, u którego od kilku tygodni bawił, niej wej. 


a kaucji od 
3 anr y 3a państ wo- 
Wszyscy odstawieni zostali do aresztu central. 


wiedział} zatem, kto ulokował za lustrem pudełko, w | nego. 


którem znajdowały się fałszywe czeskie pieniądze. 
Żadnego z oskarżonych nie zna. 
Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonych 


póczem przystaóono do przesłuchania świadków. 


t KAZIMIERZ PUFFKE. Z Poznania donoszą: W 
dniu 15 bm. zmarł tu po dłuższej chorobie zasiużony 


_'|publicysta i dziennikarz Kazimierz Puffke, dlugoletn 


Pierwszy przesłuchany został świadek Fenzel. który | redaktor »Dziennika Poznańskiego. Ur. w r. 1857 w 


jako wywiadowea urzędu wałki z lichw 
przeprowadzał w mieszkaniu Bandowej rewizję. Kol 
godz. 3 po pał. odroczono rozprawę do dma dzisie 
SZCZG. 

SPRZENIEWIERZENIE. Policja krakowska ure- 
sztewała Annę Jietrishownę, lux 214. zajęta w kance- 
kiji domu handlowego dr Dzikowskiego i Sp. 
ul. Jagiellońskiej 5, sa sprzeniewierzenie przeszło 
1U00 kg. ryżu wartości 72.000 mk. oraz wyłudzenia 
500 mk cd jednego z adwekatow na szkodę wspom- 


a w Białej. | l"oznańskiem, studjował w uniwersytecie 


wrocław: 


P slim, poezem poświęcił się publicystyce i był współ. 
Y |pracownikiem »Słowae w Warszawie. W r. 1908 po- 


wolany został na stanowisko naczelnego redaktero 
*Dziennika Poznańskiego<. Na tem stanowisku pozo 


przy | stawał do r. 1919, starając się trzymać wysoko szian- 


dar godności narodowej w ciężkich czasach wojen- 
nych. Był to człowiek gorących uczuć  patrjotycz. 


nianej firmy. W toku dochedzeń okazało się, ze Die- |nych. nieposzlakowanego charakteru obywatel i wy 


trnchówna sprzedała ryż pewicimu kupcowi 
mk. i piemadze przetrwomio 
żanką Iunilją Górną, | 
DELE 
AWANTURNICZY »KOMISARZ«. Onegdajszej nocy 
mesztowan» w Krakowie niejakiego 


ferenta zandarmerji w Ostrogu, który w towarzystwie; 


Marjana  Wa- | uzun 
śriowsbiego, rzekomo komisarza pohcji względnie re- S. NG 


za 58900,szkoleny publicysta, który w sferach dziennikarskici 
razem ze swoją Kole-| poznania i W 
at 19, ktor. wni arGRZtO- |; 

19, ktorą równieź arcszto lái. 


arszawy zasłużonym cieszył się szacun 


ZE ZJAZDU T, N, S. W. W CZĘSTOCHOWIE, w 
3łaieniu naszego sprawozdania ze zjazdu T. N. 
w Uzęstochowia dodajamy: 

Przy uzapalniają*ych wyborach do Zarządu Głów 


kilku kohet Jlekkicgo prowadzenia. zachowywał się; 185 zostali wybrani. prof. Przychodzki, Rudzki, Ga- 


w lokalach publicznych gorsząer. przyczem groził 1- | WOCKi: (Warszawa). Marsinkowski (Kraków). 
aresztować, — | (Poznań), A. Ujajski (Lwów), ks. Miszewski i Riess 


wolwerem policji, która chciała 


go 


Malski 


Wkońcu udalo się ubezwładnić go. odebrano mu re-| Pomorze), Do komisji rewizyjnej: Szezawiński, So. 


wolwer i odprowadzono do aresztów policyjnych. W 
toku dochodzeń wyszło na jaw, że Waśniowski był 
Jez karany za nieprawne noszenie munduru oficera 
polskiego. 


KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA. 
KRAKOWSKIE KOŁO ZWIĄZKU BIBLJOTERA- 
RZY POLSKICH. Zebranie krak. Koła 2.B. P. odbe- 
dzie się w sobotę dnia 21 bm. o g. 9 w. w Bibijoiece 
Jagicllonskiej. Na porządku dziennym referat p. Wł. 
barana. »Sprawa biłijoteki publicznej w Krakowiee. 
BARWY W PRZYRODZIE. S.arawiem Kółka przy- 
rcdników Uniw. Jaziell, odbędzie się w sali Zakładu 


= 


iS 


poćko. Moyko (Warszawa), Sledzinski (Poznań), dı 
Długopolski (Kraków). 

PRZECI MAJA W PARYŻU, Staraniem »Sokoła« 
w Paryżn odbyło się w pięknej sali Towarzystwa geo- 
graficiaego uroczyste zebranie dla uezezenia polskio. 
go Święta narodowego. Przewodniczył p. Lallemand, 
członck Akademji francuskiej, który w przemówieniu 
wyraził gorącą sympatję dla Polski i życzył jej roz- 
weju i powodzenia na drodze postępu i kultury. Na- 
iępnie profesor lwowskiego uniwersytetu p. È. Ro- 
aer wygłosi odezyt o Gómym Śląsku. Prezes >50- 
koia«, p. Milkuszye, w przemowie francuskicj, potem 
pdlskiej, dziękował pp. Lallemand i Romerowi za th 


liżycznego przy ul. Golębiej cykl wykładow popular. | Fontecencjae. 


uo-naukowysh pt. Barwy w yrzyrodzie«<. Pierwszy 
wykład pt. »Przyczyny varw w przyrodzie wygłosi 
prof. dr Czzsław Diałobrzeski dnia 20 maja. Począ- 
tek o godz, 4 wieszorem. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO I MUZEUM ETNO. 
GRAF. W piątek 20 bm. o godz. G w sali Sem:inarjwn 
ateicologicznego Uniw. Jagielł. w św. Anny 12. mò- 
wie będzie p. Stanisław Jakubowski ra temat: »Swa- 
stykae, Wstęp wolny. Gościc. miła widziani. 

WIECZOR KAMERALNY (Mnzyka rosyjska) odbę- 
dzie się dziś. w piątek o godz. 8 w. w sali Jnstytutu 
muzycznego (św. Anny 2). W programie trio, oraz 
aje i pieśni w wykonaniu Mikołaja Jara, art. oper. 
rosyjskich. 


| 


e 


Z kraju i ze Świata. 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH. Dnia 4 lipca cała Polska będzie 
obchodziła uroczyście święto miepodłegiości Sta- 
nów Zjednoczonych. Dla opracowania szczegółów | 
tej uroczystości odbyło się w sali Dekerta w gma | 
cty ratusza w Warszawie zebranie, na którem præ | 


W kościelę d'Assamption odbyło się uroczyste na- 
łożenstwc, przy sieznem zgromadzeniu kolonji pol- 
skiej i w obnanoświ naszych władz cywilnych i woj- 
skowysłh. Zgcomadzonych rodaków powitał przemó- 
wieniem ks prałat Fostawka. Nabożeństwo odprawii 
ks. Dyla, który wygłosił od oltarza kazanie okolicz- 
nościowe. 

Wieczorem posa polski Maurycy hr Zamoyski i 
hrabina Zamoyska przyjmowali w swem prywatnem 
meszkania licznych przedstawicicii kolonji polskiej 
w Pacyżu, poczynając od dyplomatów, a kończąc na 
dziennikarzach. aťtystach i biurowych pracownikach, 
którzy zgromadzili się w gościnnym domu pp. Zamoy- 
skich, gdzię spędzili kilka godzin na swobodnej roz. 
mowie. 

SAMOTNY GRÓB BAJOŃCZYKA, Dnia 9 bm, przy 
padła szósta recznica bitwy pod Arras, zie padli 
smiercią bohaterską nasi sBajończycy« pad de 
Rayonne) Tak się nazywali ochotnicy polsry w armji 
irancaskiej. którzy w Bayonne otrzymałi pierwsze 
wyszkolenie wojskowe. Jak wiadomo, w Marszawie 
ma być wzniesiony pomnik na cześć Bajeńczyków. 
Przy tej sposobności godzi się przypomnieć, że naj- 
młodszy z Bajońzzykow spoczywa na cmentarzu w 
iisiegux w Normandji Jestto Wacław Liszkowski, 


zes R. G. O., St. Staniszawski, wygłosił referat |swany »le petit Połonais«<. na którego pogrzeb przed 


Nastepnie wybrano komitet, do którego zaproszo- 
«c na protektorów honorowych: Naczelmika pań- 
stwa, kardynała Kakowskiego, marszałka Trąmp- 
(zyńskiogo, prozydenta Witosa i jenorała Tlallera. 

WRĘCZENIE SZTANDARU 21 pułkowi piechoty 
odbyło się w sposób uroczysty w poniedziajek o ił 
rano na blatu Saskim w Warszawie, Sztandar, ofia- 
jowamny przez Kolo opieki 12 okręgu. wręczył pulko- 
wi Naczelnik państwa. W uroczystość! wzięły udział 
zagr. misje wojskowe i przedstawiciele wyższych sfer 


wojskowych. 
WYJAZD POLSKIEJ DELEGACJI W SPRAWIE 


QDBIORU ARCHIWÓW 1 BIBLJOFTEK GD ROSJI. 
V/ pisrwszysh dniach czerwca br. ma wyjechać du 
Moskwy połska dalzgacja po odbiór polskich bibłjo. 
tek i archiwów. zabranych przez Rosję. Na czele do 
łegacji stanie dyrsksor archiwum miejskiego we 
Lwowie, dr Aleksander Czołowski, który obejmie 
kierownictwo wszystkich trzech działów komisji, ti. 
babljotecznego, archiwalnego i muzoainego. Pobyt 
delegacji obliczony jest mniej więcej na ówa lata. 

UPOSAŻENIE SZKÓŁ ROLNICZYCH. Ministerstwo 
rolnictwa i dobr państwowych. przystępując do or- 
ganizacji publicznych ludowych szkół rolniczych. 
wydało w porozumieniu z ministerstwem skarbu, 
spraw wewnętrznych. aprowizacji, rozporządzenie w 
sprawic uposażenia kierowników(czek) i nauczycieli 
(ek) tych szkół oraz w przedmiocie ustanowienia 
opłat uczniów i uczenie za koszta utrzymavia w im 
termaiach szkolnych. Kierownicy i nauczyciele pu- 
tlieznych ludowych szkól rolniczych będą pobierali 
uposażenie z funduszów, państwowych według norm, 
przepisanych dla dyrektorow i nauczycieli państwo- 
wych seininarjów nanczycielskich. Ronieważ publ. 
ludowo szkoły rolnicze są własnością powiatowych 
związków komunalnych i K.o rolniczych. właścicicie 
będą otrzymywali ze skarbu państwa fundusze na 
opłacanie persoralu nauczycielskiego) Uczniowie: i 
uczenice publicznych ludewych szkół rolniczych mają 
Tłacić w bieżącym roku szkolnym na pokrycie ko- 
sztów micszkania i całkowitego utrzymania w inter- 
vatach szkolnych 3.850 mk. gotówką oraz dostarczyć 
pewna ilość aprowizacji. 

NOWY DWORZEC W WARSZAWIE. (£. E.) Od 
viedzieli 22 bm. otwarty zostanie w Warszawie nowy 


wewnętrzną i nie mógł zwalczyć groźnego 
upioru, który, jakkolwiek nazwany urojeniem, 
nie przestawał tkwić w nim, nie mógł zwalczyć 
stanu trwożnego wyczekiwania, nie tyle na re- 
zultat śledztwa, ile na wynik owej pracy we- 
wrętrznej. Postanowił żyć normalnie, z zado- 
włołeniem i silnie a wciąż łapał siebie, na zbo- 
ezeniach, histerji i zabobonach, postanowił ni- 
gdy nie rayśleć o zbrodni a znajdował ją na 
drig każdej myśli... Zabronił sobie chodzić do 
wujenki, do Zdzisiów mieszkania, ale w wyo- 
braźni zbyt często oglądał tamte miejsca... Pró- 
bowal bawić się i sypm pieniedzmi (których 
miał nia regie nie wiele), grał i hulal, i natych- 
misst udczuwał przesyt i wstręt. 

Usiłewał rzeczowo zastanawiać się nad przy- 
szłością swoją. układał rozsadne plany. wyty- 
kał drcgę i nie mógł oprzeć sie przeświadsze- 
niu, że pekrzyżuje je niehEzpicczny, nieuchwyt- 
ny, nietozumny przeciwnik, ów upiór, który go 
prześladował, przytaczał, utezwładniał. Zabie- 
ral się do roboty, uczył sie angielskiego, tóma- 
czył z rosyjskiego „Kapitał* Marksa, lecz, znie- 
chęciwszy się po kilku godzinach — przerzucał 
jeszcze raz „Zbrodnię i kare", rzekomo w tym 
celu, ażeby wystrzegać się naśladowania Ro- 
skolmikiowa, któremu zazdrościł jego dlugiego 
i ciężkiogo tyfusu. On sam. jakkolwiek malo 
jadł i źle sypiał, „cieszył się“ zupełnie dobrom 
zdrowiem i tylko „nerwy“ broiły... Dla poskro- 
mienia krnąbrnych nerwów kładł się na łóżku 
w pokoju swcim, przed którym miał strach, do 
którego miai nicprzezwyciężoną odrazę. Leżał 

m 


G laty wyruszyła nieiedwie cała ludność minstcczka 
Lisienx. 


ZMARLI. 

Adoi Górawski, kupiec. zmarł w Krakowie dn. 
IG bn. przeżywszy lat 54 Pogrzeb odbył się dnia 
te) ikim: s 

Adolt Połlack, prezes zarązcu i główny kierow- 
lik stowarzyszenia kupców win i towarów kolonjal- 
rych w Polsce, zmarli w Warszawie w 68 roku ży- 
cia. Zmar zamieszczał także w dziennikach war- 
szawskich artykuły treści ekonumicznej > na temat 
kooperatyz.nu. i sai 

»MŁYNARZ POLSKI«. Ukazał się w powiększonej 
cbjętości Nr 8--9 »Młynarza Folskiegoe, redagowanc- 
go przez p. Kazimieraa Walewskiego. Na treść nume 
ru składa się. Sprawa wolnego handlu i prospektywy 
na przyszłość — K. Wał. Bank zjeduoczonych mly- 
narzy polskich — A. J, Jọ, Najnowsze przepisy pra- 
wne dotyczące młynarstwa — B. Zawadzki, Wałce 
młyńskie i ryflowame — inż. W. Krzyżanowski, — 
Pszenica, jako materjał młynarski — dr M. Różański, 
W sprawie Banku — Waclaw Stawnicki. 


REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU EM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Piątek, 20 bm.: »Orlątko«. 
Sobula, 21 bm.: Księga Hjobae. x 
Niedziela, 22 bm. po pol: »Zołnierz królowej Mada- 
gaskarue, wieczorem »Ksiqga Hjoba«. 


REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATkU POÓWSZECENECH 

Piątek, 20 bm.: »Idealna żonkae. 

Sobota, 2: Lm.: »ldealna żuonkac. | 

Niedziela, 22 bm. po poł: »Księżniczka czardasra«, 
wieczorem »Fiekna Marsyljanka«. 

REPERTUAR TFATRU sBAGATELA« 
Piątek, 20 bm. »Nobrze skrojony frake. 
Sobota, 21 bm.: »Ladna historjac. 


REPERTUAR IEA1RU »NOWOSCI« 
Fiaich, 20 bm.: »Hazarde, 
Sobota, 21 bm: »Hazarde. + 
Niedziela, 22 bm. po poł: »Hazard«, wieczorem 
"Hazard, 


na łóżku plecami do drzwi, do mahoniowej ko 
mody, nad którą wisiały fotoerafja rodziców. 
Gdy czarny kot dotrzymywał mu towarzystwa 
i krążył po pościeli, Adam głaskał go po przbie- 
cie, pragnąc wywołać nuuczemie... Senliwie lu- 
bieżny odgłos, zadowolnvy spokój żółtych oczu 
drapieżnika, który widział morderstwo i nie 
gorszył się, sprowadzały na Adama przyjemny 
stan spoczynku... Adam pamiętał, że ojciec 
i matka także widzieli wszystko i dłatego nigdy 
mie patrzał na ich wizerunek, ale za to roto mu 
się. ża wzrok prześlicznej pani o wysokiem 
czole, « dużemi koralami na szyi, w szerokiej 
czarnej sukni, nieustannie na nim spoczywał. 
— Wiem — zwracał sie do niej niekiedy 
syn — że notępiłabyś mnie, za to. żem zabił 
człowieka, żem zai} rodzonego wuja ped włas- 
nym dachem... Pcczekaj... Na straszne odważy- 
łem sie czyny. do ogromnych dąże celów... 
Śpełnię uszystkie twoje i ojea marzenia... wic- 
cej dckonam... 

Adam pogrążył się w sen a chwale. Ale poe- 
tyekie rojenia rrzerywało przeraźliwie realne 
v idzenie sceny zabójstwa. Adam oglądał bar- 
czystą postać wuja, rozpartą w fotału, jego du- 
żą mięsistą rękę. erube palce, bebniaco po zie- 
| lenym sukste stolika. rumianą twarz, przenikli- 
we źrenice nuitych niebieskich. jak niezapomi- 
najki oczu. po raz pierwszy w życiu dobrudusz- 
nie ufnych oncgo wieczoru. uśmieszek na 
ustach, gdy opowiadał o wpadco AC ray 
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Teatr KoweśŚci. 


?HAZARD«. Operetka L. Taufsteina i O. Froncza, 
Muzyka L. Reichweina, 

Zawieramy znajomość z samemi nowemi firmami, 
Zarówno spółka likrecistów, | jak i kompozytor, są 
ludźmi w teatrze novymi, co nio przeszkadza, że 
ich piorwezy utwór nietylko jest udałem, ale na- 
wet wcale korzystuie wyróżmia się w powodzi naj- 
m wszych produktów operetkowych. Libretto opo- 
włada o pownycn lekkomyśłnym młodzieńcu. który 
z utracjusza j karciarza przemienia sią pod wpły- 

wem miłości w człowieka porządnego i pracowite- 
go Cudcwra przemiana dokonywa się również w 
sercu i sprrobie myślemia młodej i pięknej literat- 
ki, która, poprzysiągiszy zagłade rodzajowi mę- 

tkiemu, pepada w jarzmo miłosne i zaślubia tego 
właśnie nawrócenegc mieponia. Rzecz opracowana 
auącznie, miejscami z dużym humoron, spełnia ja- 
to noporetkowe libretto doskonale swoje zadanie, 
h muzyka Reichweina, wnosząca obok ulotnych, 
przemijającej wartości motywów tanecznych i eu- 
saniblewych, ustępy o głębszym podkładzie harmo- 
nicznym i szerszym polorie natchnisnia muzyczne- 
go. nadaje utworowi trwalszą wartość. Na ogół 
rzascz jest oueiodyjva i świeża I utrwala się w pa- 
mige wrażeniem sy my cznem. 

| Pod reżysera p Stefana Turskiezo przy gotowa- 
nic »Ilazerdu: wyinzalo dużą zabiegliwość i do- 
brzo pokierowamy zespół, przyczem wystawa była 
zupełnie zadcwalająca, 

Gićw ne rele zadlazły wykonawców w tak ruty- 
ncwanych siiach, jak panna Czemekówma i p. Weis 
Bawa, craz pp. Turski, Marjański, Woliński i So- 
cha Sobński. Każdy z wymienionych włożył dużo 
usttrcśai i staranneści w swoją partję, dzięki cze- 
mu cass wyszła gładko i w doskonałom tempie. 
P. Jwa Crtoh zaprezentowała dohry głos i szkolę, 
nie opanowała jedmak jeszcze, jak dotąd, tochni- 
cznej strony autorstwa. 

Wiolka okrausą przedstawienia były dwie pary 
tułetowe pp. Ciesielscy i Baliszewsry, których po 
s wywołał że zainteresowanie. Najgoręcej okla- 
skiwany byl p. Ciesielski, ksórogo tanire salowy 
angielski t ył arcypcpisem baletowego kunsztu. 

Z wp. 

RAPPENOW PT IOCET JE "ET IEE AE ZTYFCEPE TSZT 
darmo żołnierz0m, oraz w sprawie zwolnienia 
ed innych opłat aktów pomocy dla żolnierzy. 
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Wypadkiem dnia  onegdajszego posiedzenia 
Beimu było »exposć« Witosa w sprawie górno- 
śląskiej. Izba była w komplecie. Galerje prze- 
połuione. W lożach dyplomatycznych zasiedli 
reprezentanci obcych mocarstw. Zawiadomie- 
nie Izby o nocio rządu francuskiego, w której 
zapewnioso, że rząd francuski nie dopuści, aby 
sprawa: górnośląska załatwiona była inaczej. 
jak tylko na podstawie traktatu wersalskiogu. 
lnie pozwoli na przewóz amunicji i sił zbnę 

nych ntemiechich na Śląsk — wywołało mani- 
Itstacje owacyjne na cześć Francji. Przypu- 
szczają łeż w sferach poselskich, że ruch pow- 
stańczy znajduje się już w stadjum likwidacji. 
ı Przed »expasóc Witosa uchwalono w dru- 
gem i trzeciem czytaniu ustawę a zwolnieniu 
od podatku safiowógo aktów nadania ziemi 


1 osininiego 


Nadko uchwalono w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawe w sprawie zawieszenia nieprzeno- 
szałności sędziów w okresie organizacji sądo- 
wnicetwa 
© Ddbyło się nastepnie głosowanie w drugiem 
czytaniu mad ustawą o tymezasowym poborze 
podatku dGchodowego, Przyjęto zgłoszone po- 
prawki, jako też dwie rezolucje posła Waszkie- 
wicza. w sprawio równoczesnego poboru tego 
pedatku od wszystkich kategoryj opodatkowana- 
nych, craz w sprawie zmiany skali opodatko- 
wania i znianv minimum dochodów, wolnych 
od podatków. Przyjęto też rezolucją posła Wój- 
cika w surawio nowych komisyj wymiarów po- 
&:tkéw w Małopolsce. Trzecią czytania tej usta- 
wv odbędzie siè na nastepnem posiedzeniu. 

Poseł Cieśla „przedłożył wnioski komisji 
odbudowy kraju w sprawie wykonania kilku 

ustaw sejmowych, dotyczących pomocy pań- 
ureowej na odbudowę gospodarstw, zniszczo- 
ftych przez wojnę. Komisja proponuje, aby: 1) 
wezwać rząd, br w preliminarzu na rok 1921 
mwłekszył kredyty na akeje odbudowy kraju 
do wysokości, wymienionej w planie minister- 
stwa rohót publicznych, te znaczy z 4 na 12 mi- 
ijardów marek; 2) abv niezwłocznie przedłożył 
Scimowi getawy już od roku projekt statutu 
ZaHładu kredytewego dla odbudowy, przewi- 
dziamego w ustawie z 18 lipca 1919 roku i po- 
czynił przygotowania w kierunku rychłego uru 
chomiecia tego zakładu; 3) aby poparł akcje 
samopemocy  pogorzeleów wojennych w myśl 
usliatwy z z marea 1920 roku.. Poseł Wierz- 
bBłeki sprzeciwił się pierwszej rezolucji, zaś 
posoł Matakiewicz wniósł rezolucję, do 
nagajscą się szczególnej opieki rządu i pomo- 
cy rządu przy odbudowie gospodarstw byłych 
ołnierzy. Wicemimistor skarbu, Weinfeld. 
zgodził się ra wniosek pesti Wierzbiekiego 
o odesłanie pierwszej rezolneji do komisji, za- 
znaczając, że statut Zakładu dla odbudowy jest 
opracowany przez ministerstwo skarbu i znaj- 
duje się w Radzie ministrów. 

W glosowaniu rezolucję pierwszą sabja 
do komisji skarbowo-budżetoyej, pozostałe zaś 
rezolucje przyjęto. 


-w | . a * 

Z komisy] sejmowych. 
( Warszawa, 20 maja (Tel. wł.) Komisja praw- 
uicza odbyła zebranie, na którem dr Seyđa re- 
ferow uł rządowy projekt w pnzedmiocie zmian 
w ustawie o walce z lickwa. Rząd propon" je 
micsienie osobnego urzedu do walki z lichwą |n 
$ przydzielenie jego działalneści starostwon!, 
praz powiększenie kas administracyjaych ze 
względu na zniżkę waluty. Polezas obrad oka- 
zało się, że rząd do tej chwili nie wydał ro7po- 
rządzenia wykonawczego do ustawy o walce 
z lickwą ani nie utworzył w przewidzianej usta- 
wie organizacji urzędu wałki z bHchwą. Wotec 
tego komisja zażądała, aby odpowiedzialny za 
wykonanie tej ustawy minister aprowizacji zło- 
żył kamisji snrawozdamie o stamie rzeczy do 2 
tygedni. 

Przawodniczący dr Marok przedstawił gma- 
wę wniosków posłów Bojki, Witosa j Marka, o 
wywłaszczeniu Szczawnicy, a to na wniosek 
ministra zdnorvia, który domaga sic natychnta- 
stowego załatwienia tej sprawy w interesie pu- 
blicznym, : albowiem według dochodzeń obecny 
właściciel Szkzawniey hr. Stadnieki doprowa- 
dza to zdrojowislzo do niebywałego zaniedba- 
nia pod względew sanitarnym i Jeczniczo kapie- 
lowym. Dyskusje szczegółowo nad wnioskiem 
odroczono. 


się tamy łapszy wości polskiej, Jedynym sposobem 
przociwdziałania temu będzie sflna Ukraina, która 
upomni się u Polski o rachunki z r. 1918—1921«. 
Dla dodania powagi temu pismu zaznacza prasa 
ukraińska, żo jost ono organem prezydenta Masa- 
ryka. 

Lwowska »Gazeta Wieczorna« donosi:  *"** 

W Dorze, piw. madwórnieński, aresztowano ko- 
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Z prasy czeskiej. 


Pod powyższym tytułem otwieramy 
rubrykę, której celem będzie zaznaja- 
mianie polskiego czytelnika z opinią 
sąsiedniego państwa i nastrojami spo- 
łeczeństwa, nieprzychylnego zam od 
pierwszego dnia naszej wolności. Jn- 
formacje nasza nie roszczą pretensji 
do miana oficjalnych biuletynów i be- 
dą jedynie wskazówką dia naszych 
czytelników, czego możemy się Spo- 
dziewać po naszym sąsiedzie i jak on 
obchcdzi się z naszymi po krwi brać- 
mi, Ślązakami. 

(sem) Wychodzący w Pilźnia »Czeski Dzien- 
ike przyniósł w doszłym ' nas z opóźnieniem 
immerzo z 11 maja wstepny artykuł pod tyt- 
łom: »Polski bój o Śląsk Górny. >Dziennik« 
jrzyznajo, że równocześnie z ssulw ami powstań - 
ców, skierowamemi na Niemeow. rozlegty sis 
w prasie czeskiej pożałowania godne« salwy 
przeciw powstańcom i Polsea. A przecież Gór- 
ny Śląsk jest ponad wszelką wątpliwoćć kra- 
jem od wieków polskim, zgermanizów: iiyn je- 
dynie powierzchownio. Zdaniem »Czeskiego 
Dziennika«. kraj ten powinien był przypaść 
Połsce bez płekiscytu: a skoro Anglja plebiscy- 
tu zażądała i ten — mimo importu 100.000 emi- 
grantów — dał w większości gmin i wiekszość 
5 a za Polską, należy z docyzią nie zwłe- 
kać, lecz przystąpić bezzwłocznio do wykreśle- 
nia granicy. Nie można -— pisze dalej »Pzien- 
nik« — dziwić się. że polscy mieszkańcy Sim 
ska nie pozwchiłń oddać swojej ziemi i rodzin w 
dawne riemicckie jarzmo. »Skarby wieczyście 
słowian. skiej ziemi nałeżą się Sławianom i Poł- 
ska powinna je otrzyniaćc. 

Notujemy ten glos zCzeskiceo Dziennikaw. 
który sam w wycieczkach przeciw prasie cze- 
skioj stwierdza, że jest w tych swoich poglą- 
dach osameixionym. 


Z obozów ukraińskich. 


(Mała Rada Republiki. -- Sympalje czesko-ukraiń- 
skie. — Aresztowania. — Pomnik Iwana Franki). 


Z Tarnowa donoszą: 

Ostatnim aktem Jikwidującej sio obecnie Rady 
Republiki ukraińskiej, było uchwalenie pastępują- 
cej ustawy: 

„Mając na uwadze rezwój zdarzeń politycznych 
i możliwcść wytworzenia się takich okoliczności, 
że Rada K cpubliki pozbawioną będzie możności 
zbierania się i przedłużania swych czynności pań- 
stwowych, ustawedawcza komisja admiuistrazyjna 
jr.ediożyła nostępujący projekt ustawy o utworze- 
riu Małej Rady Republiki: 

1) Na wypadek faktycznej niemożliwości odby- 
wania posiedzeń Rady Republiki, ma się utworzyć 
Małą Radą Republiki, w skład której wejdzie prze- 
wedniczacy wszystkich frakcyj Rady- Republiki. 
Prezydjum Maicj Rady Republiki tworzy prezy- 
djum Rady Rcpublibi. 2) Małej Radzie Ropubliki 
przysługują wszystkie prawa Rady Republiki. 
(Ustawa z 9 stycznia 1021 r.) 3) Decyzje w Malej 
Radzie Republiki zapadają zwyczajną większością 
głcwów, przyczom każdy członek Małaj Rady ma 
tyle głcsćw, ilu jego kurja faktycznie delogowala 
przedstawicieli do Rady Republiki. 4) Większość 
Małej Rady twerzy trzy czwarte głosów zastąpio- 
nych glosami frakcji. 5) Malą Radę zwołuja prezy- 
djum z dotrzymaniem $ 19 regulaminu Rady Re- 
publiki. 6) Mala Rada Republiki kieruje się w dzia- 
klności swej przepisami regulaminu Rady Republi- 
ki. 7) Ustawę tę wprowadzić w życie z dniem jej 
zatwierdzenia. 

Ustawę tę przyjąła Rada Republiki, przemileza 
jednak, w jaki miojscowosci odbywać się mają po- 
siedzenia tej Malej Rady. 

Prasa ukraińska przedrukowuje skwapliwia ar 
tyxuly wychodzącego w Pradze dziennika czeskie- 
go, »Tribuma«, oświadczające się za uznaniem nie- 
zawisłości Ukrainy, bo »cała Europa tax długo nie 

będzie pewna dnia jutrzejszego, dopóki nie położy 


lejaweów Włodzimierza Gudzmana i Włodzimierza 
Kuśnierowieza, tudzież. Wasyla Romaniuka z Jam- 
ny. Wszystkich odstawiono do Lwowa gdzie Gud- 
Imama wypuszczono na wolność, a przeciw reszcie 
prowadzi się śledztwo. W Drohobyczu aresztowa- 
no Mikołaja Strońskiego pod zarzutem zdrady głó- 
wnej, popebnionej przemówieniam jego ma wiecu 
U. S. D. w dniu 1 maja b. r. w duchu bolszewie- 
kim. 

W celu uczczenia pumięci poety Iwana Franki, 
zmarłogo przod pięciu laty, zawiązał się we Lwo- 
wie komitet pod przew odnictwem b. posła dra Wł. 
Baczyńskiego. Zamierza om do 28 b. m. zbudować 
la szczątków poety grobowiec, a w najkrótszym 
czasio wystawić na mim pomnik. W tym celu roz- 
pisano składki, a ze specjalnym apelem zwrócono 
się do Rusinów amery kuńskich. 


a międzykcalcyjnej komisii _ 
wojskowej, 


Berlin, 20 maja. (PAT). Biuro Wolffa dono- 
d: Do wzędm spraw zagranie: mych nadeszła 
nota: międzykoalicyjnej komisjj wojskowej, 
wskaza ją. ta na to, że w różnmich częściach Nie- 
miec odbywają się werbunki ochotników dla 
Śląska. Nota żąda natychmiastowego poczynie- 

nia zamządzeń. aby wenbunki te. sprzeczne z po- 
stanowieniami traktatu pokojowego, były za- 
niechane, oraz aby formacje potwionzome już 
na. Śląsku byly rozwiązane. Komisja prosi, aże- 
by zawiadomłono ją o krokach, jakie w tym 
kierunku podjęte. 

Berlin, 20 maja (PAT). Rząd Rzeszy ogłasza 
ostrzeżenie (przeciw usiłoawamiom werbunku i 
tworzenia związków ochotniczych, wolnych 
korpusów itd. w celach przyjścia na własną re- 
kę z pomocą Górnemm Śląckówi lub innym 
częściom państwa nie emiadkiego. lząd zwrąca 
uwagę. iże werbunek i tworzenie wolnych 
związków, sprzeczne Z ustawami, podlegają ka- 
rze. 


ZBROJNE PRZYGOTOWANIA NIEMCÓW. 
Gdańsk, 20 maja (PAT). >Danziger Arbeiter 
Zejtmge donasi z Wrocławia: Na Śląsku pray- 
gotowuje sie powtórzenie kałtyckich awantur. 
Orgesch gotuje się do wojny. Najważniejszym 
punktem koncentracyjnym Orgeschu jest mia- 
Teto Brzeg. 
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z Salksonji, Bawarji, Brandenbungji i imnych 
prowinicyj niemieckich. Tramaponty te są u- 
mie tyczane na plaen lotniczym j w obozie jerń- 
ców w Brzegu. Wszystkich przybyłych uzbraja 
się w karatiny Nr. 98 i karabiny maszynowe. 
a potem wysyla się jako oddziały samoobmony 
na Górny Śląsk. Do tej pory wysłane zostały 
człery takie transporty w sile od 150 do 400 
2 Ostatni transport przybył w sile tysiąca 
ludz 


oh ca PL 
ROZKAZ NACZELNEGO DOWÓDZTWA 
POWSTAŃCÓW. 


Berlin, 20 maja (East Express). Donoszą 2 
Sosnowca. że narzelne dowództwo powstańcze. 
chege dać dowód detrej woli i chęci zapobieże- 
nia dałszemu rozlewowi krwi, mydało rozkaz 
ocfnięcia się o 3 ktm. w tych punktach, gdzie 
łyftw Eni Niomeami. 


NAGŁY ATAK NIEMCÓW. 


Bytom, 20 maja (East Express). Wedhig wia- 
domeéci z kól mianodajnych, w nocy z 17 na 
18 bm. przyszło do estrzejazych walk między 
powstańcami a Niemcami, na odcinku półnec- 
"Mm w powiacie etoskim pad Krzyżamkowieami 
i Zdziochowńcauni koło Gozewa na nagrani zu 
potńkiem. Niamecy nagłym atakiem uderzyli na 
powstańców. którzy w pierwszej chwili? zmu- 
szeni byli opuścić wymienione wsie. W kontr- 
ataku odebrano je z powrotem. Nieacy ponie- 
Śli ciężkie straty. Pozostawii na połu walki o- 
kolo 1609 zabitych į rannych. 


Gtrajk w barystnwskiem ZoSłębiu 
nefiewam. 


Borysła w, 20 mada (East Express). We środę 
w myśl chwały komitetu strajkowiego o godz. 
10 rano robotniey optścii wawsztatn pracy. Na 
dane hato, w ciagu kiiku minut ruch zupełnie 
ustal. O godz. 11 adbył się wiec z udziałom 
około 8. 000 rabotników ji robotnice. Szereg maw- 
ców naw olywał stmijkujących do zachowania 
powagi i parządi u. Powzięto rezolucję, wyra- 
żającą zaufanie dla kemitetu strajkowego. 
Drchobycz, 20 maja (East Express). O ozna- 
czonej godz. we fabiykach, rafinerjach nafty 
weh zupełnie ustał, W ybrano komitat strajko- 
wy, który abjaił kierownictwo. axeją. Robotnicy 
uchwafiłi strajkować do czasu spełnienia ich 
żądań. Popołudniu na posiądzeniu komitetu 
strajkowego omawiano taktykę walki ora 
wej. Komitet centralny uchwalił pozestąwać w 


ścisłym kontakcie ze wszystkiemi ogniskami 
strajku. 


Różne wiadomości polityczne. 
POSEŁ JAPOŃSKI W POLSCE. Dnia 18 nm. odhył 
się w Belwederze akt Wręczenia na uroczystej audjen- 
cji listów uwicrzytelniająsy*h przez pierwszego po- 
sla nadzwyczajnego i ministra upcłnomoenionego ja- 
jońskicgo p. Kawakami. i 
NIEUDANY WIEC W BOGUMINIE. (Orient). 
W ubiegłą niedzielę zwołali socjaliści w Bogumimie 
wiec w sprawie Górnego Śląska. Wiec ten miał być 
protestom przeciwko powstaniu polskiemu, jednak 
rebe obnicy miemieccy w fabryco rur Hahna, oraz w 
wyzo kabli oświadczyli, że Górny Śląsk zamie- 
y jest przez Połskóśe, wobec czagorsolidary- 
się z powstańcami. Twierdzili dalej, że Polacy 


zują 
wie odebrali na Śląsku Cieszyńskim ani jednej szko- 


ły niemieckiej, gdy natomiast Czesi zamykają ka- 
zdego tygodnia szkoły niemieckie. 
ZARZĄDZENIA WŁADZ CZESKICH. (Orient): 
Ze wszystkich prawie gmin zakoru czeskiego dona- 
szą o niebywałych wzmocnieniach wszystkich po- 
storunków żandarmerji. Taksamo na granicy, na 
n«stach i przejściach wzmocniono żandarmerję, 
która niesłychanie ostro kontroluje przepustki gra- 
miezmo i stara się nie dopuścić ludności polskiej 
z pod zaboru do Cieszyna polskiego. Ludność jest 
sikio zariepcl.cjena temi zarządzaniami wlilz cze- 
skich i cgólrie mówi o nadchodzącej jakiejś zawie- 
rusze. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W REWLU. (E. 
L.) Z Rowla donoszą. że 'ząd estoński zarządził sze- 
reg aresztowań wśród przywódców komunistycznych 
w związku z wykryciem rrzygotoweń do rewolucji 
komunistycznej w Estenji Akcja była kierowana 
rtz Moskwę. Rząd esteński, a; następnie rządy in- 
nych państw bałtyckich miały być obalone, a w ich 
miejsce ustanowiona być miała wiadza sowiecka. 


Dział ekonomiczny. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA POLSKI. 
»Chicago Trilure< donosi z Waszyngtomn, że przy- 
gotawywzmą jest pożyczka miljarda marek dla Pol- 
ski, która ma tyć zabezpieczona dochodami komu- 
nalnami. 

* POLSKA LINJA OKRĘTOWA z siedzibą w 
Warszawie zakupiła 7 okrętów towarowych o po- 
i«mności 19.315 ton, od firmy »Gou driaame. — 
Okręty te będą używama dla eksportu szczególnie 
drzewa do Anglji. Francji i do komunikacji han- 
dlowej między Gdańskiem a portami bałtyciiemi. 

* UKŁAD NAFTOWY Z FRANCJĄ przedłożył 
minister skarbu, Staczkowski, na ostatuniem posie- 
dzeniu sejmowej komisji skarbowej. Układ miał 
x być podpisany w Paryżu. W komisji podniosły 

głosy przeciw zatwierdzeniu tej umowy, obcią- 
micie jednostronnie Polskę, zanim będzie znany 
db ,.d polityczny z Francją, mający równoważyć 
masze ustępstwa gospodarcze. Komisja odrocz; yła 
uchwałę do zapoznania się z całokształtem umów 
z Francją. 

* TARG POZNAŃSKI. Izba handlową i przemy- 
słowa w Krakowie otrzymała większą liczbe for- 
mularzy zamówień naemieszkania podczas Targu 
poznańskiego. Jnteresowani otrzymać mogą for- 
mularze w biurze Izby. 

* IMPEX S. A. Walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów hamdlewej spółki akcyjnej »Impex< w Krako- 
wie „ozmaczyło wysokcść dywidendy za czas od 
1 fipca 1919 do 31 grudnia 1920 roku ma 40 Mkp. 
od akcji. Kw:ta ta zostanie wpłaconą za zwrotem 
kuponu Nr. 

W SPRAWIE RYBOŁÓSTWA W GDAŃSKU. 
Rząd gdański, przeciągając ustawicznie pertrakta- 
cje z Polską, usiłuje z drugiej strony przedłużyć 
ważność korzystnych dła Gdańska umów prowizo- 
rycznych, Charakterystycznem w tym względzie 
jost prstępewanie rządu gdańskiego w sprawie ry- 
bołostwa, Wedlug oświadczenia wiceministra P lu- 
cińskiego, r kowania, prowadzone w Warsza- 
wie, przerwał delegat gdański, pomimo, że dnia 15 
maja upływa ważność prowizorycznej umowy 0 ry- 
br łostwie. Obecnie usiłują sfery gdańskie wywrzeć 


Nadchodzą tam ciągle transporty | pewnego Todzėju nacisk ma komisarza Ligi naro- 'dano 332, pcszukiwaro 323. 


;»Automotore fabryka samochodów 


AŻ Nr. 115. 3 
aas ZERA = 
dów, do ktćrega cmegdaj udała się delegacja ryba- |. Waluty: Dolary St. Zjedn. gotówka trans, &90— 
912—899, sprzedaż 912. kupno 885, Nowy York czeki 


ków wcinege miasta Gdańska. Rybacy przedłożył 


; s - R GE = | trans. 910— 446, fraki fruneuskie gotówka trans. 78- 
iruaną sytuację, w jakiej znajdują się wskutsk | 73.177, czeki trans, 7915—79, m anki belgijskie czeki 
przywrócenia polskiej granicy morskiej. wans. 1930, szwajcarskie gotówka trans. 152, czeki 
*POESTĘPNA AKCJA NIEMIECKICH TOWA- =" 162 «Ma iunty m 2 czeki trans. 3060-— 
7 oz oda: E 00, marki niemieckie gotówka trans. 154A5—-15'15, 
RZYSTW UBEZPIECZENIOWYCH. Jak nam BĘ |ozdRi wane ikeje 1583 15-55, sprzedaż 15:85, kupno 
noszą, niemieckie Towarzystwa ubezpieczeniowe j5'46, Udańsk czeki trans. 1410. 


rozpoczęły podstępną akcje w stosunku do obywa- 
teli połskich. Akeja ta polega na tam. że Towarzy- 
stwa ubezpieczeniowe niemieckie proponują przy- | psu. ocwenstdh 1—3 emisja 2526—2439- -2490 
jęcie zaległych wkładek w markach polskich po Rudzki 19450—19260--10360, Starzchowice 1--2 em. 
kursie »al parie z markami niemieekiemi, lecz jo- |(3%0—260—656n Tow. zakiudów  żyrardowskich 
dnocześnie i raty ubezpieczeniowe mają być spła- A a 3800, Żegiuga 1—3. emisja $275. 4 cu 
3 taah volskich mowia larei 1 2204 Borkowski 1—5 i 6 emisja 1410--1410——1450. 
RATS SZAN PPZM Sa po kursie >al pa- Firley 850, Warcra. fabryka cukru 8500—8325, Ostro- 
sie z niemieckiemi. Akcja ta godzi w życie ekono- | wicckie zakłady 1350. Polskie Tew. handlowe 660, 
niczna Polski i dłatego czynniki rządzące przedsię- | Polska Nafta 1--2--3 emis ja 1600—1085—160v. 
wzięły w tym kierunku środki zaradcze. Objaśnień |, gIEŁDA WIEDEŃSKA z 18 bm.: Renta majowa 


E - 6 A 110, aus. renta Foronowa 10375. reuta lulowa 110, 
Aire departament skarbowy bylej dzielnicy pru- |węg, renta korcnowa : 305, losy tureckie 3591, prjory- 
skiej. 


tety kolei południowej 3035, Angichank 16y, Bank- 


Akcje: Bark handlowy 1-—3 emisja 1425, Warsz. 
pz 1—4 emisja 2200, W@sz. Tow. kopalń 
węgla i zakładow huin. 4 emisją 8525—6550, Lilk p- 


t W SPRAWIE RUCHU PACZKOWEGO Z ZA- hg Pa, Bodenkredit = austr. zakl. kred. 4510 
> e BA « š : an epozytowy 960, Łaenierbauk 2550. Merkury 
GRANICĄ. Z ministerstwa poczt i telegrafów w 1125, Umionbank 1125, Bank obrotowy ouń,  Żivne- 


Warszawie przesłano de Stowarzyszenia kupców 
relskich następujące wyjaśnienie: Czesko-słowacki 
zarząd pocztowy zgodził sę na zaprowadzenie 
rorztowego wzajemnego obrotu paczkowego 2 Pol- | 4749, Skoda 314v, Zieleniewski 3020.  Ajrlio 5500. 
ską. Obecnie prew Ai się remont baraku w Kra- Fanto 228%, Gal. 14400, Galicja 26460, 
kowio na dworcu dla pocztowego urzędu wymia- 
ny i po ukończeniu nastąpi zaraz otwarcie ruchu 
7 Czechami. Prócz tego zaprowadzony będzie ruch 
paczke awy 2 Austrją, Anglją, Niemcami i ewentual- 
mie z Rumumją i Węgrami. Ogólnego ruchu paczko- 


stenska 536), Kelej półnecna 193900, Lwów-Czerniow- 
ce 3280. Koleje austr. 4500, Kolej południowa 2260, 
Alpiny 880. Berg und Huetten 10300, Krump 1528 
Huta Poldi 4010, "Praskie tow. przem, żel. 989. Kima 


Karpaty 
|Schodnica —, Siersza 8050. 

Kursa dewiz: Berlin 19625, Zagrzeb 438, Bograd 
4150, Berlin 91950. Bruksela 4710, Budapeszt SnRM), 
Bukareszt 96250, Chrystjanja 8650, K oponkaga 9975, 
Hcndyn 2180, Medjolan 3040, Nowy York 545, Paryż 
4767, Fraga '806, Sofja 675. Sztokholm 12670. War. 


a ann a, Su ih „|j7awa 5950, Zurych 9825, dolary 543. belgijskie 4740 
ne, jw nacje ih przed ustaleniem ae pań bułgarskie 665, duńskie 9850, marki niemieckie 997, 
stwa polskiego i przed ulepszeniem się waluty, angiciskie 2180, francuskie 4140, kołenderskie 19606 


ewentualnie przed zmianą walutv, zaprowadzić nie 
można. Zarząd pocztowy nie ma lokalów na pocz- 
tewe urzędy wymiany, budować ich takżo niz mo 
że, przed ostatecznem ustaleniem granic Polski. 
Możliwe to będzie dopiero wówczas, gdy ruch poce- 
tewy skiercwary będzie na Gdańsk, gdzie Polka, 


włoskie 303250, polskie 63, rumuńskie 955, rosyjski: 
142, szwedzkie 12570, szwajcarskie 9125, czeskie 811, 
węzierskie —, 

GIELDA PRASKA z 19 bm.: Benja 11425, War- 
szo 712. marka niomieckai1425, marka polska 
| 12. 


GIEŁDA BERLIŃSKA z 19 bm.: Dolary 5965, bel- 


: E 3 2 ; |gijskie 52450, funty 24145, francuskie PS2. wios 
po zavarciu umowy z wolnem miastom, urządzi 336. polskie . Be M 3840, ać owi stare 1991, 
pcecztowy urząd wymiany, Zaprowadzanie ruchu stemplowanc 1115, rumuńskie 10482, szwajcar kte, 


paczkewego wyłącznie z Francją możliwe będzie 
depicro po ctwarciu takiego ruchu z Niemcami. 
Ruch paczkewy z Francją przez Czechosłowację 
kyłty połączcny z wielkiemi kosztami i ze wzglę- 
dy ma niski i zmienny kurs marki polskiej przyno- 
silky skarbowi państwa znaczne straty. Polska bo- 
niem musiałaby płacić za przewóz paczki 5 -kiło- 
gramcwej tyle razy po 50 centymów w złocie, 
przez ile krajów przechodziłaby paczka. Natomiast 
p'zewóż przez Niemcy będzie kosztował 1 franka. 

* ZAŁOŻENIE POLSKO - AUSTRJACKIEGO 
DOMU HANDLOWEGO W WIEDNIU. — Polski 
Bank Przemysłowy, Warszawski Bank Przemysło- 
wy i znamy przemysłowiec, Zygmunt Lsśwakowski, 
przedstawicjei przemysłu polskiego w związku z fir 
mą S. L. Herzfelder et Sohn w Wiedniu, zakładają 
wiolką firmę handlową (przedsiębiorstwo dla han. 
dlu >en gros), która ma podjąć czynność pod fir- 
mą Lewakowski et Co. T. z 0. p. Przedsiębiorstwo 
to, które ohejmuja także zastępstwo Polskiegu Ban 
ku Przemysłowego i Warszawskiego Banku Prze- 
mysłowcego, spełnia przedewszystkiem ważne za- 
danie na polu stosunków gospodarczych polsko-au. 


1098'75. Amsterdam 214785, Bruksela —, Chrystj janj: 
94655. Kopenhaga 110365. Sztokbolm 143315, Nisus 
fors 12955. Włochy 33765, Lendyn 241, Nowy York 
600550. Paryż 52045, Szwajcarja 109140. Niszpania 


i Wied”ń stempl. 153550, Praga 8865, Budapeszt. 


GIELDA ZURYCHSKA z 19 bm: Berlin 933 He 
landja £0005, Nowy York 555, Londyn 2227, Parys 
4820, Medjolan 3120. Bruksela 4520, Roponh aga 10130 
Sztokholm 131. Chrystjanja 8575. Madryt 76, Buenos 
Aires 173, Fraga 810, Budapeszt 270, Zagr zeb 450, 


Bukareszt 350. Warszawa 0 65, Wiedeń UB. austry 
stemrlowane 1'04. 3 

GIELDA PARYSKA z 18 bm.: 3% renta francuska, 
57/05, 4% frarcuska pożyczka z 1917 r. 6760, 5% 
pożyczka 82'70, 4% hiszpańska pożyczka zagt. 130 
5% rosyjskie 7 "1906 r. 28. 396 rosyjskie z 190% r. 1747 
4% zjednoczenie tureckie 43, Bank de Paris 156" 
Kredyty lycńskie 1587, Kanai sueski 6050, Baku HR 
Lianosów 482, Maleaw 305, Le Naphte 395, Tula --. 
Rie Tinto 1510, De Beers 325, Gołdfillds 44, Fancaniea 
68, Randmine 10750, Lombardy 86, losy tureckie GB, 


konsole rosvjrkie 23. 
GIEŁDA LONDYŃSKA z 18 bu.: SK% angielskie 


konsole 47, 5% argantyńskie 34, 1% brazvlijiskie a 
1889 r. 44, 4% japonskie z 1883 r. 60, 5% meksykań. 
skie złote z 1689 r. 62'50. 4% portugalskie 25, 5% 
resyjskic z 1906 r. 1450, 475% rosyjskie 1909 r. 4050 
3 Kanada- Ohio 50, Kanada Pacifice 142, Pensylwanja 
strjackich. 43, ae Pacific 85, Union p > mis = 
% 7 , 0. AT r Steel Corporation 1 io Tinto 31'50, De Beers 1 

gy O TEED BABDI OWO PRZEMYSŁOWYCH.) ania: se, aa WR: 

W ostatnich dniach maja odbędzie się zjazd Izb GIEŁDA NOWOJORSKĄ z 1S bm.: 
handlowo- przemyslowych, intercsowanych w ruchu |Londyn Cabel Transfer 40075. weksle na Londrm 
Durajom, oraz w ruchu ze wschodem i połu lniem, | 60-dnlowe 39550, weksle na Paryż 8%5, na Berlin 
zwojany przez Izby w Belgradzie, Bukareszcie, | 159, na Belgję £50. na Szwajcarję 1739, na Madryt 
Tryjeście, Warszawie i Wiedniu, imieniem wszyst- 50 m Rai: AES, akno „ojace. AME AE 
kick państw. Cdem zjazdu jest pogłębienie i roz- i ZZ 
budowa wyrików konferen'*j gospodarczych w | zaneta j mie. i a "W 
Rzymie i Portcrcze. Idzie o ułatwienie wzajemne- 

go obratu handlow:go, oraz o wzajemne? poapiera- 
uie intorcsów gospadarezych, przy wykluczenia dą- 
żeń natury pciitycznej. Każda Izba*posiala jeden 
głos. W zjeździe poza zwołującemi wezmą udział 
zaproszcne lsky: w Dubrowniku (Cattaro. Ragu- 
za), Lublanie, Niszu, O-jaku, Fiyciokościolach, Sa- 
rzjewie, Scjnach, Splicie, Zagrzebiu, en Sa, 
Barladzie, Botcszani, Brai! e, Comstanzy, Fotsanie, 
Gałaczu Jassie, Czerniowcach, Wielkim Warażdy- 
nie, Tomrezwarze i kilku innych. 

WCIĄŻ DRUKUJĄ. (Orient). Według informa- 
cyj z Helsingforsu, rząd sowiecki drukuje dziennie 
banknotów na sześć miłjonów. Pomimo rozporzą- 
Gzenia o zmiesieniu pieniędzy, jako środka płatni- 
czego, potrzeba ich w Rosji jest bardzo wielka 
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Prywatna Szkeła Prawa 


KRAKÓW — ULICA STRASZEWSKIEGO £. 20 
(naprzeciw Uniwersytetu) 
rozpoczyna w dniu 1 czerwca b. r. normalne kursx 
przygotowawcze: 


Wiadomości giełdowa. 


Z GIELDY KRAKOWSKIEJ. W dziale akcyj prze- i Ą ' : z 
m:yslowych i handlowych ruch slaby przy kw ” a wow is ma sale ME, AMA, <F 
przeważnie utrzymanych lub niewisle zmienionych. | ermin j uny; ; t 
>Zielenicwskie ńdzyskały stracone. przod kilkoma | b) do pierwszego rocznego egzaminu prawniczego 
dnai 300 punktów, Po raz pierwszy notowane akcje (nowy system) na: wrzesień; 
>( Hartwig, Dom eksped.-handl. Poznań z keremi c) do egzaminu i rygorozum politycznego na ter- 
— miu jesienny. 2909 3 


Akcje lankowe i papiery publiczne bez obrotów. 
Waluty i dewizy zwyżkowe, Dolary o 15 punktów, PEEP EJ WATT WEZ AA IADE O 


franki frzneuskie 2, marki niemieckie i czeskie ko-| 
AGENTA HANDLOWEGO (akwirvtora) poszu 


rony o 24. iiry o 2. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKI kuje ra rynek krakowski poważna firme bandlowa, 
posiadająca lilje w kraju i za gramicą. Posada do 


i 
z dnia 19 maja 1921. 


Falski Bank Przemysłowy I—IV TB A objęcia natychmiast. — Pisemne zgłoszenta pod: 
Pank Hipoteczny 650— 700'—|>Przyszłość« de biura sRuche, ulica Szcze- 
fank Małopolski 150— 800'— | pańska L 9. 2918 2 
Ziemski Bank Kredytowy 675'— 125— = : 
rowszęchny Bank Iredytecwy S. A. 200— ia INHALATORY — ROZPYLACZE 
= ko Warszawie V 2500 Sa00-- TERMONETRY GORĄCZKOWE 
bank Związku spóiek zatobk. 4200'— 4500-— y 
Polskie Tow. handlowe I-IH 745 ST PZA, 
Transakcja 10— 820: j g 
Polskie Tew. handlowe IV s AB = A nroprer-"Kraków: 
a Transakcja 750‘ —  765— 
«Polski lohs 1A i50 1850 
e Transakcja Li30*— ry KICD, 2 pi TA 
C. Hartwig, Dom eksp-handl. Poznań —'— 
Transakcja 4500— ordynuje, jak zwykłe o%58 2 
Zegluga Polska 155 BT5— | WE PRANZENSBADZIE BERLINER HOP 
zielenie wski G000— GE N R za = 
Transakcja 4 
Warsz. Ska bud. parow, IT em. sp 2000 — 200 Kursa prawni Czę „LEGES 
»Lemiesz« fabryki masz. roln, 4500'— 


»Trzebinia« łab. masz. i narz. rol. I-II 2500 — 2700 — KRAKÓW, 


»Trzebinia: lab. masz. i narz. rol. IV 2400— 2600*— A WC a WRZ 
1900— 2100— 


godziły urzędowe: od 10—-12 i od 3—5 
ERN 7200— 


5060— 5300-— | zreorganizowane pod nowem kierownictwem fa- 
6600'— 7066*— | chowem, przygotowują szybko do wszelkich eg2a- 


:Górka< fabryka cementu 
Gal. akc. zakłady górn. Siersza 
»Trpege< Tow. dla przeds. gór. 


Polska Nafta Tundis 14060— i sa niinów prawniczych. Kursa, Lekcje. Dla zamiejsco- 
Elektrownia w Sierszy PiE 2 1500— 1600— | WYCch wykłady pisemna. — Informacje bezpłatnie, 

. Transakcja : 1550— 2680 ? s 
ej OP SA $800-|  ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW +CZER- 


2600 — 2809 | WONEGO KRZYZA:, Pędzirków L [6 Ozłu 


Fabr. przetw. Vuszcz. w Trzebini 
£800'— 3800— | nek rzeczywisty 50 Mkn.: członek wsztarafacy 


»Krakus< Zjed, febr. przetw. wysk. 


wj | gę= ? w Cmielowie 3600— 890—] pez prawa glom) 20 Mkn: camet dażywwy»* 
= p Kop. sprz. czeki 5.000 Mkp. Młodzet gimnazja E Mkp — A 
e St. Zjedn. 6%:— 69%0— s 3E "na kj darmo. rme 
ranki fraecuskia 70— 72— A Ve n a aaa, a a E 
Franki szwajcarskie 150— 160— Dr IG N A G Yy R 3 T T ER 
arki niemiecki 1430 1590 1475 1578 KRYNIC KRAKUS 
arki niemieckia i as 1 5 imei w 7 Y, willa «KRAKUS=. 
Korony rank po s R Pa 59] arera r Karol Licwiie 
Korony czaskie 250 '5 — = . 
Lei rumuńskie ; Ta a Bi y> an > e t 3 
liry włoskie 406—  d4— A OK 
GIEŁDA WARSZAWSKA z 19 bm: Obligacie m.! otwo: z kancelarię | prowzad ją epit : dwr 


Warszawy 6% z 1917 trans. 10875, listy zastawne katem Drem STANISŁAWEM FOMINSKIN 


46% ziemskie za 100 rubli trans. $28, żądano 230,1 „, r 
SET 225. 5% Warszawy trana. 326—330, są j W KRAKOWIE, PP PE: tr. ją [L P, 


iu 
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HENRYK DUVERNOIS. 


ER EIA E. 


Fani kabali Chambreuil wysiadała wła- 
śnie ze swego automobilu. aby przejść się tro- 
che po buiwirdch, gdy wtem cos szczególnego 
zwróciło jej uwagę. 

Na ziemi leżał stary żebrak. sztywny i nieży- 
wy; umarł na udar serca, Obok małv piesek, 
Sklowyczze żałośnie, lizał ręce zmarłego i brał 


w pysk drewniany talerz, służył chwilkę a wy- | 


"puszczał talerz z zębów, jekby swej sziuki za- 
pomuńat, 

Pani fzi: żal się zrobiło pieska. Lutwyła ona 
„psy. jak wiele innvch kobiet. które nie maja 
w małżeństwie sposobności wyładować uczu- 
ciowości; lubiła psy niemal sercem starej pan- 
py. Tium dokcła stawał się coraz liczniejszy 
i tem i ów filczofował: 

— Staremu już jest dobrze. Gorzej małej 
peinte, 

Istctnie piesek wył żałonie, kiedy jego pana 
zabierano. 

Pani Iza zapytała policjanta; 

— Czy moge zabrać tego psa. Będzia miał 
dobrze u mrie. Froszę, oto mój adres. 

— Ależ, cczywiście! 

— Czy chcesz pójść ze mną piesku? — za- 
rytała psa. 

Pies spcjrzał swemi niespokojnie błvszezą- 
cemi ślepkami na pania, która tak łagodnie do 
niego mówiła i po krótkim namyśle, ukrył się 
w fałdach jej sukni Tłum był wzruszony: 


NOWA REFORMA 


śmierć starego żebraka, współczucia tej AH czas gdy raz jeszeze oglądał sie od stóp do 


kiej damy, — tylko ze stronv psa oczakiwano 
nieco więcej oporu — ale mimo to niamniej 
tlum dał wyraa swemu zadowoleniu. 

Pant Izabella, zaróżowiona wzruszeniem, ski- 
nda- na automobil i wsiadła wraz z pieskiem. 
który snadź na namiatkę dotvchezasowej swej 
cgzystencji niósł w pysku drewnianą tacke. 
W domu psa wykąpano. wyszorowano i nadano | 
miano: Kili. Zapoznano go też z drugim psein 
domowym, głupcem. który wcale się nowym 
swym Howarzyszem nie cieszył, równie jak pan 
Chambjeuil, który z irvtacją zapytał: 

— Cóż to za zwierze? Slradżeś to wzieła? 
Ludzie naprawdę pomyśla, że moje interesa źle 
steją i 42 mam zamiar na ponto des arts, jako 
żebrak wystawać. Jeśli chcesz kunić sobie 
Łdnego. modnego pieska. nie mam nie przeciw 
temu. ale takie obrzydliwe, wstretna kydlę! 
Jak niegympatycznie smutno wygląda! 

Pani Iziuballą uśmiechneła sie tylko drwiąco. 

Jej maż i takbv jej nie zrozumiał! 

Pocóż więc miałabv mu opowiadać tą csłą 
kistorję, któraby wywołała tvlko większą nie- 
nawiść dla biednej pny? 

"Piesek jedrak będzie wdzięcznym dis niej! 


s 


Tymczasem pan Jean Fulienoy ubierał się 
staranaie, abv pójść z wizyta Go pani Cham- 
breuil. Sześć krawatów już zmienił, spoglądał 
bojaźiiwia w lustro, które mu miłe rzeczy opo- 
wiadeito, a Tkitem go rozczarowywało. wskazu- 
ję mətə braki, jakie i najpiękniejsza twarz 
mieć musi 

A twarz Juana Fullamov'a pitkna była 
szlachetną i pelna miodzieńczej świeżości. Pod- 


głów, wszedł do rekeju jego ojciec: 

— Ach! dla kegóż się tak stroisz? Dia której 
gąski? 

— Mam pójść z wizvtą. 
ak? Rób co cheesz, mój chłopcza, mło- 
dy jesteś, baw się! Dostajesz pietnaście luido- 
rów miesięcznie! W twoim wieku miałem pie- 
tnaście frauków t znakomicie się bawiłem! Za 
to jadaliśmy w restauracii i tańezwiiśmy na ba- 
iach! Zdaje się, że ty zadajesz się z damami 
z towarzystwa. Strzeż się... 

— Ojcze! 

— One udają, jakoby cię kochały i robią 
z ciebie głupca. Wiedzą. że jesteś synem swego 
oica i pewnego dnia podadza ci rachunek. Nie 
rób takiej dumnej minv. Chyba nie odmówisz 
mi doświadczenia. 

— Ależ, giczą — chvba są także i niesamo- 
lubne kobiety! 

— Malo. Dokąd idziesz? 

Joan nie powiedział prawdy: — Do pani De- 
wano, emy notarjusza! 

— Ta kobieta ma już kolo sześćdziesiątki. 
To ujdzie. Ale powtarzam ci raz jeszcze, strzeż 
alg tyeh innych. inaczej drogo zapłacisz! 

Jean poszedł Go pani Chsrabrenił. złv na ojca 
ktury swą mową. manieruni, a zwłaszcza Spo- 
sobem myślenia zdradzał prostaka. ” 

Gay stemył przed jej drzwiami, pozbył się 
przykrych myśli: Jokżeżbv takie nadziamskie 
stwcazerżo mogło być tak prozaiczne. A poza 
tem przecież pan Chambreuil bvł bagaty i żo- 
nie swej riczceo nie odmawiał, 

Był u go zurelnie pewnym — sympatia, jaką 
mu wczeruj pani Izy okazała, była absolutnie 


| 


jej mocna rękę, szepnął: Jestem tak nieszezę- 
śliwy — przez panią! 


* 


Zastał ją samą, czytała książkę. 

Kiedy Jean wszedł, Iza zrobiła minę, jak 
ktcś, kiago wyrwano z głębokiej zadumy. 

Mr. Chambreuil wyszedł zły z domu. Kiki 
aeta w kuchni. Pami Taa była w tak dobrym 
humorze: że żałowałaby była, gdyby nikt 
«ię nie był znalazł, ktobv mógł ten jej dobrv 
humor wykorzystać. 

Młody Fullemoy miał więe jak najlepsze 
warunki. 

Bawiło ją, że był tak nieśmiały, wyprowa- 
dzony 7 równ< wiagi. 


— Niechże pan usiądzie przecie! — zwróci- 
ła się do riego kokieteryjnie. — Czy pan 


wciąż jeszcze taki nioszczęśliwy ? 

Jcan począł mówić o swem uczuciu. Podczas 
tego myślał nad tem, czy ma ująć jej rękę 
i pare chwii ją trzymać w swej dłoni. czy też 
ckryć tę duitkaimą rączkę pocatunkami. Gdvbv 
iza wtedy rzekła: Dzieciak z pana! pójdzie — 

r 05 powie: Niech pan będzie rozsądny! — 
zoztanie. 

iza nie rzekła nie, tylko podała mu usta. 

Był z początku zdumiony — potem zachwy- 
ceny. 

— Cé} teraz będzie z nami — wostchnąła 
Iza. Cóżem je ziebiła! Umre ze wstydu. Idź pan, 
mój przyjacielu, musze mieć spokój. aby się 
zastanowić. Przyjdź pan jutro o tej samej po- 
rze. Zobaczeę. czem pan może być dla mnie, 


Czy pan zasługuje na moja miłość? Cheę dlaj 


Sobeża 
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kna główkę eparła przy tych słowach na jego 
dłoniach. 

Joan, który nie wiedział, co robić, złożył po- 
całunok na jej blend włczach i wyszedł. 

W przedpokcju nie było żadnego służącego. 
Młody ezłowiek był mocno wzruszony. Prędko 
ubmł się w palio, gdy wtem usłyszał jakiś 
szmer podejrzany. To, co ujrzał, miało mu m 
| Zawszo pozostań w ptmięci. 

Przy drzwiach stał na dwóch łapkach pies, 
tzvmając w pysku tackę. 

Jcan jakby z niebios spadł. Przypomniały mu 
sie słowa ojca: Każą ci wierzyć. że cię kocha- 
ją... potem przedstawiają ci rachunek. 

Żebrzący pies był wyuczony! Niechby mu 
jtszeze kto opcwiadał coś o damach z towarzy- 
stwa! Czyż. nia powiedziała mu: Zobaczę, czem 
jam może być diu ranie! 

Zaczerwieniony ze złości. szukał po kiesze- 
niach i znalazł sześć luiderów, które rzucił na 
tace. — Dziś jeszcze tanio wyszadłam, ale cóż 
bedzie później? a 

Kiki naclnaeła egonem, staneła na tytnych 
łupkach i poszła ostrożnie do buduaru swej 
Pom 

Niema wątmiwości! Pies bvł tresowany! 

Nigdy mnie dowiedziała się iza Chambreui. 
w pki sposób jej piesek doszedł do stu dwu- 
dziestu franków, ami też, dlaczago ją Jean 
Fuliemoy od tej pory unikał, 

Młody człowiek jodnak podziwia swego ojca 
i od tej pory ma pewny siebie, złośliwy uśmie- 
szek człowieka. który poznał już przekupstwo 
kobiet i fałsz miłości. 
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idealna, prawie powieściowa, kiedv ściskając | pana być czemś więcej, aniżeli kaprysem! Pię- | 


Eusko 
Willa „SLOWACKI“. 


2809 1 4 


upuję papier gazeiowy oraz 
makulaturę książkową na wa- 

ge R. Spingarn, Kraków, ul. Szpi- 
talna 4, w sieni, 2901 


Licytacja. 


Dom spedycyjny i komiso- 
wy „Spedopol*, Kraków, ul. 
Florjańska 25, podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomo- 
ści iż na podstawie zarzą 
dzenia Magistratu w Krako- 
wie z dnia 10 maja 1921, 
L. III. a 6154/21 odbędzie się 
dnia 25 b. m, o godz. 10-tej 
przed południem, w składzie 
firmy Adolf Rosenbaum w Kra- 
kowie, ul. Pawia 2, sprzedaż 
46 beli skóry podeszwowej 
o wadze około 5000 ky przez 
publiczną licytację. 

Kraków, d. 19 maja 1921. 

2203 


3 ożrazy Rotsisa, dywany per- 
ssie, UL Uanasewskiego 1, IV. 
£0, 21, 22 maja od 3—5. 3314 


Tecni budowlany 


s kilkuletnią praktyką biurowo- 
kierowniczą, dobry rysownik, jako- 
(eż znawca mate:jałów budowla- 
nych, poszakajo odpowieduiej po 
Bady w większych przedsiębior- 
stwuch. Listy pol adresem. Tech- 
pik, poste restants Jarosław. 2915 


|: on huskhaltor-biian- 
M sisia, ujęty w większem przed- 
siębiorstwia handlowem, jako na- 
cze!ny buchalter, pruyjmie siałe, 
odpowiednie zajęcia w godzinach 
popołudniowych. — Zgłoszeria pod 
„Rużyscwany" przyjmoja Admi- 
pistracja „N, Reformy”. 2910 13 


Gegielnika 


młodego, rutynowanego, o ile 
możności Poznańczyka, do za- 
rządu cegielni kręgowej, po- 
szukuje zaraz Fabryka cegły 
w Sokalu. 2917 


Msze ceny za garderobę 
męską, używana, w lepazym 
i gorszym stanio płaci Schmras, 
Kraków, nl. Szeroka 22, 2736 52% 


Pierwsza polska agencja publiczna 


„ARGUS 


Kraków, uł. Grodzka 32, il p. 
poleca na sprzedaż Polakom z Ame- 
ryki gospodarstwa, kamienice, wille, 
i t. p. większe majątki, 
Życzliwej i bezpłaicej porady wa 
wszystki'b sprawsch adriaistra- 
cyjnych udziela pierwsza polska 
agencja „ARGUS“ w Krakowie. 
1949 8 0 


gamę, introligatornię, halę 
z maszynami, umeblowanBa mis- 
sukanie, binro z telefonem, 4 ma- 
Kazyny, cały parter, razem 7 gbi- 
kacyj, sprzeda biuro Jan Ropski, 
ul. Szewska 5, 2897 2 3 


tomany, kanapy, kanapki roz- 
NB kladane, garnitur salonowy, lóż 
ka blaszane — do sprzedania. UL. 
Kopernika 24, tapicer, 2858 2 2 


| og (Ki) £ praktyką p^- 

Bd szakuje Związek guspodarczy, 

Kraków, uiica Paulińska |. 20, 
2876 8 3 


OwÓZ vis-à-vis, wózki na rego- 

rach i bez rozorów, elegancką 

karetkę na gumach, sprzeda Szym- 

ski, Kraków, aliea Rakowicka 11. 
2868 2 3 


wańśdzie Go Szya 
ruby szynowe 
Śruby Zo podkładów 
Fiyty dociezowąa 
wszelkich rozmiarów, natychmiast 
z zapasu do dostarczenia. 


Smoschzwer i Ska, T.zo.p. 


£ydgorzcw, Telefon 438 334, 
28-90 1 4 


— 
. 


- Br Br pal AI 


szolwark z wkładam do piętnasta 
wiłjonów marek, kupi Dom ko- 
misowy „Hipoteka“ Julijana Wói- 
tuwicza, Lwów, ulica Sapiehy l. 9. 
2900 2 4 


e dziecięcy, mało używany, 
przadwojenny. do sprzedania. 


Ul. Pickarska 3, II p. 2891 


Priexns perskie dyw eny sprzedaje 
É” Czcsnek, Kraków, ut. Zi6- 
icza 23, parier. 2883 2 8 


Taag się gaspodarstwce demowem 
i dziećmi w miejscu, lab na wy- 
jazd, Warunki skromno, Zgłoszenia 
po! W. 8. 560 posto restante Ja- 
ro sław. 2678 2 2 


Wózki dziecięce 


w różnych - gatunkach poleca za- 
kład tspicerski i mebli gotowych 


W. Bardacha 


Floriańska 16, w podworcu. 
2877 2 9 


Ważne dla fupicerówi! 


Frenzle do mebii przedwojenne 
sprzedaja 


W. BARDATE 


Krazów, nl. św. Katarzyny 3. 
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damskie i dziecięce, obawie płócienne biała dla dzieci, 
AOSE EMIR ACE MONO PIOCWMU o Kaa 


oraz 


Sprzedaż burtowna i częściowa bez żadnych ograniczeń 
w Zakładzie głównym w Podgórzu, ul. Nadwiślańska 12, 
oraz w Szatni Małopolskiego Zakładu Odzieży w Krakowie, 
2919 


SPECJALNE „NA EF RRC BLA DZIECI“: 


wyrobu Cra Ihnatowicza 


najdelikatniejsze i najlepsze w nżyciu. 
Sprzedaż hurtowna: we Filji, Kraków, Sukiennice 26. 


do nabzcia: w aptekach, drogaerjach i perfnmerjacu 
1617 6 0 


00395209308G69603390990000030965535200G0007 


Małopolski Zakład Odzieży: 


zawiadamia P. T. Publiczność, Koasumy, 
Zrzeszenia robotnicza i t. p, że nadesziy: 


półbuciki płócienne bronzowe dla 


sandały dla dorosiych 1 dla dzieci, obuwie TO 


w wielkim wyborze i po przystępnych cenach. 


przy ulicy Szczepańskiej 1. 3. 


20907000090060080050000390600G0000 20000 


dorosłych 


8 TAA 


2871 2 2ldwia amerykańskie maszyny do pisania „Yost“ i „Remiagton“ firma 
„Triamf”* w Krakowio, ulica Lubicz 1 
oryginalne szwajsarskie i „Slintner-*agner" oraz 


<a 


Najlepsze taśmy, 
RK WSCHODU 
DZIAŁ WKRAKSOWIE, UL. 


MIO SPRZEDA 


26. -— Telefon Nr 


kalki z Kolonji po cenach fabrycznych tamże do usbysia. 


wiz SWZiE z £i 


eM 


RSZAW 


PRZE ELI BL: EZ 
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FLSRIEASKA 


maż 275. 
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Rolnicy! 


Uzas zamawiać już nawozy pomocnicze na sezon jesienny. 
Dostarczamy: superfosfaty kostne, superfosfaty minerslne, 
nączkę kostoą, saletrę, siarczan amonu, tomasynę, sole po- 
lusowe i kainit. 


2865 2 3 Bank Rolniczy 8. A, we Lwowie. 


|| „WULIEANE 

KRAKÓW, ULICA STRASZEWSKIEGO L. 2 

Autozaraż, pierwszorzędne warsziaty mschaniczne-Slusarskie 
wykonuje precyzyjnie naprawy automobili, motocykli, rowerów, motorów 
wybuchowych, maszyn rolniczych, samorodne spajania oraz wszelkie 

prace, w zakres ślusurstwa mechanicznego wchodzące. 

MAMY DO SPRZEBARIA GKAZYJNIE: 

nowy motor FIAT 25 HP. z chłodnikiam, rezerwoarem na benzynę — 
motor DE DION BOUTON kompletny, 31/, HP. w dobrym stania — 
Aatomobil PUCH kompletny, po generalnej montaży 30 HP. -— Cały 
szereg przyborów automobilowych oraz części automohilowych, 2/7512 


Wagi 7 


fwiałowej sowy 05 
mydło „„Spaick* prze. 
_ Wy?Szające swą |akońcią wszelkie 
* inne konkarencyjbe mydla tcaielo- 4 
e, wo, orar „lilicwo-mieczna”, Kwinto- © 
$ we', „Glicerynowe*, kola różnej wiel- 
kości (mydła kąpielowe) preszki i mydłą 
4 dè golenia, brylantyng, wodę kolcńską, 
? pudry it.p. Wyroby powyższeuznane za 
1 najlepaze, rozpowszechnione są nietyl- 4/5 
M ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je Á 
5 można w każdym lepszym handlu, «2 
lepezentacya i główny skład : 


TG 


załatwia wszelkie ne ema kupno i sprzedaż ý x B A. J. Lewiński, Kraków <Ż$ 2 
Oddzial p anga 0 FA Oddział SR Staromiśina 35, „2 5 
RÓW U Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe i zagraniczn. BE W: ND "m acc? a 
"= gą x *> 
Wykonuje zlecenia giełdowe. Sa 
ieia kredytów towarowych i A a; 6 TW = : 
n e O | - |Nadywypzalna Walng Taramadzenie 
208 1 4| Biał. A POLO e) dla Pisac TEETH IT 


NA GUMACH 


AUTOMOTOR, S. A. ERAKÓW-BĘENIKI 


133. 
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IPRZYSURY SAMOGHU 


R ta 


E 
NOWE SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
AUSTRO- FIAT 


NA GUMACEI 


959 2912 1 8 


N 


1e66030050000Ę 


WELEF. 153. 


EG KEP 


DOWWE 


poleca 1914 6 8 


„EB E A P E?” 


Hrakowrie, ulica Pijzraka Le. Ro 


> AWK 
Se Cr C Z 


TŁUSZCZÓW, OLEJI, KALAFONIJ 


dla przemysłe mydlarskiego i tekstylnego dostarcza wagonami i w mniejszych ilo- 
ściach zə swoich magażynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku 


* POLSKIE TOWARZYSTWO HANOLOWE $. A. 


R Lwów, ul Kcłłątzja 8; 


Adres tslegraficzany: TOHAN 


EF ATA 0 > YE r 
"Z ge. -PóZ > "e Si > 
i M 


« Drukarni Litorzekiej w Krakowie. ul. Jagiellońska I 19. 


Warszawa, ul. Świętokrzyska 27; 


Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 


Oddziały: 
| Łódź, Hote! Victoria; 
Gdańsk, Hundegasse 46. 


Prosimy żądać ofert. 


2713.35 
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jak również Bateryj kieszonkowych marki „Efhawa“, l 


ży” 


Towarzystwa zaliczkowega i oszczędności 
w Jaroslawiu 


Stowarzyszenia, zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


3 ozbądzie się duta Bego ezarwea 1921 r. o godzinie 


3-ciej po południa 
Porządeś dzienny: 
1) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 
2) Rozwiązania Stowarzyszenia i wybór likwidatorów; 
3) Wnioski członków. 

W razie miejawionia się przepisanej ilości członków, 
odbędzie się następna Waine Zgromadzenie dnia 10 lipca b. r. 
z tym samy porządkiem dzienuym, bes wzzlędu na ilość 
zebranych członków 2918 


w lokal r Srewarzyszenią, 


Jarosław, dnia 18 maja 1921 r. 


* 


Prezas: 
W. Pawułske. 


Sekretarz: 
S. Tindeł. 


Już WSZĘDZIE DO NABYCIA: 
KMOLIDOR przeciw molom, znakomita mieszanina; 

F BLAKCHOL do czyszczenia białych bucików; 

SZMARAGDYN przeciw karskonom (zielony); 

Ban PAPIER na muchy, „Marka Mucki* Talerze; 

KONSERWOAL do konserw, jaj, „Świat Marka“ 


hurtownie wysyła 279253 


F. BAKLARZ, CHEMICZNE WYROBY 


KRAKÓW DŁUGA Gi. 
i Pi | 
Baliość meža 


zdobywa ta oszczędna i praktyczna żona, która złe eśdeje 
sztywnej bielizny po za dom, lecz prasuje ją w domu krochinalem 
błyszczem „RZDGRAWY” z białym niedźwiedziem. 
Sposób użycia na każdej torebce, do któreżo łatwo sią zasio- 
sować. — Dostać wszędzie. — Wystrzegać się naśladownictw. 
2757 2 2 


ADA WAŻ 2 = en 
zza: 


Fabryka gałwanicznych elementów 


A. FALE i M. HINTERMOFE 


Warszawa, ul. Wiarszałuewska 194, teloion 230-49, 
dostarcza 2451 


elameontów gelwaniszmyoh do telefonów, telegrafów 


è 


ELEWATOR LYŽ 
(Loeffelbager), Menck i Hambrocx, 13 chm. 
44 stalswysh wózków wywrotmych 
2 cbm. zawartości, 750 mm toru, najmocniejszy rodzaj budowy 
na składzie w Bydgoszczy — tanio de eddania. 


Sztoschewer i S-ka, Tow. Z CO7. por. 


Bydgoszcz — Telofon 439431. {82824 
EA 
L. 708,21 prez, 8851 3 3 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa 


rozpisuje nisjejszem ' 


NKURS 


na dwie posady geometrów miejskich, z poborami 
VIII, a ewentualnie VII stopnia służbowego, 
Wymogi do uzyskania posady: 

1) obywatelstwo po/skie; 

2) nieprzekroczony 40 rok życia; 

3) świadectwo egzaminu państwowego z kursu geometrów 
na politechnice, ewentnainie równorzędnym z politechniką 
zakładzie naukowym; 

|9 świadectwo kilkuletniej praktyki geodezyjnej. 

Posady zostaną nadane na 1 rok prowizorycznie, 

a stabilizacja może nastąpić po roku nienagannej, zadawal- 

niającej służby. 

Podawia na'cżycio uzokumentowane i estempłowane na- 
leży wnosić do biura prezydjainego Magistratu, w terminie 

do dnia 15 czerwca 1921. 


Kraków, dnia 10 maja 1321 r. 
Magietrat stoł, król. m. Krakowa. 


IX, 


„Fortuna*, jedyne w całej Polsce pismo, poświęcone sprawie kojarzenia 
małżejistw, podaje 


do wiadomości 

o Wiadomości 

że przyjmuje tylko egłoszenia matrymonjalae. poważnej treści. Rejak= 
cja: kraków, Rynek gł, 11, — Nr 19 wszędzio do nabycia i na staciech 
kolejowych. 2850 


L. 1394/21. 2508 2 2 


WYBZIAŁ MIĘSNY 


państwowego urzędu zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby 


OGŁASZA KONKURS 


na dostawę 


iak 


BYDŁA, TRZODY | MIESA 


dia wojskowych zakładów gospodarczych, niesigecznie, 
w ilościacu następujących: 


W. Z. G. Kraków . . . . . . . 260.000 kg żywej wagi 
5 s p TAMów a ALE 49.000 M d 5 
w n »„ Rzeszów . . . e . . . 85.000 , » M 
SA 9 5 Dębica . "o". . » . . ANOO0CG « ó 
a ” " Nowy Targ . ..... |. e 32.299 n r n 
x" NONY Sącz «+. a o „ u DA M = 
1 w s» Wadowice . „«. « „ « SANRSWA ò s 
non nn Sangk aos aan a JO ÓÓB ý M 5 
n ny» Bochnia . . . . . . . 13.200 , 3 Š 
a Biała,. a „2 2 1 + > 40.000 , M s 
dE Cieszyn . . «s « » © . 30500 -g R a 
0) n 0) Żywiec e a e. . 6 i% 37.500 n C] LJ 


Oferty, w zapieczętowanych kopertach, powinny być 
złożone do wydziała mięsnego państwowego urzędu zakupu 
artykułów pierwszej potrzeby w Warszawie, ul. Mazowiecka 
7, lub filji tego urzędn w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 8, 
w terminie do «nia 28 b, m. do godziny 12-tej w południe, 
wraz z wadjum w stosunku t/o procent wartości miesięcznych 
dostaw w gotówce lub pupiłaruych papierach państwowych. 

W oteriach powinna być podana cena na pierwszą 
połowę czerwca b. r, za 1 kg żywej wagi bydła, trzody 
i mięsa, loco miejsce odbioru Oferty mogą być składane 
na caikowite lub częściowa pokrycie jakiegokolwiek wyżej 
podanego W. Z. G. 

Komisjonalne otwarcia ofert nastąpi dnia 30 maja b. r 
o godz. 6 wieczór w wydziale mięsnym nrzędu w Warszawia 
ul. Mazowiecka 7. Oferty nieprzyjęte wydział mięsny będzi 
zwracał wraz z wadjum do dnia 1 czerwca b. r. i dni na 
stępnych, w godzinach od 11 do 1 po południu. Pierwszeń 
| stwo przy zawieraniu umów mieć będą związki i kooperatyw; 
| producentów. 

Zaznacza się, że wszyscy obecni kontraktowi dostawcy 
powinni i1ównież złożyć oferty, © ile refiektują na dalsza 
prowadzenie dostaw. 

Biiższych szczegółów udziela: wydział mięsny urzędu, 
Warszawa, ulica Mazowiecka 7, codziennie od godziny 11 


i dzwonków, typu Fecianche'a, Medingera, Caliaud'a, Kreszera, do 1 po południu, w Krakowie zaś filia urzedu, al. Radzi 


wiłowska 8 (parter) | 


Rzadca Drukarni L. K. Górski. 


